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100 milion'ów dolarów za monopol spirytusowy 
(Od wł kor. "Ł6dzk. Echa Wlecz".) 

Warszawa, 7 października. 
W związku z przyjazdem przedstawi 

~tełi rozmaitych konsorcjów zagranicz-

Człczerin i korytarz 
pomorski. 

Wykręty sowieck. dyplomaty. 
BerJtn, 7. 10. - CziczerIn oświadczył 

.kores'PondentQm amerykańskim, że po· 
głoska, jakoby zmierzał do po'trójnegQ a-
1jansu sowiecko-polsko-niemieckiego, jest 
niedorzeczna, już choćby dlatego , że der 
brze mu wiadomo, iż jednym z g-łÓ'Wlnych 
celów niemieckiej poli'tyki jest odzyska· 
nie polskiego kurytarza, a za dobrym Jesf 
ps-ychologiem, aby miał wzywać Niemcy 

nych. ,zamierzających pertraktować o wy 
dJzU.erŻ31wierue monopolów państwowych, 
rozeszła się w sferach dobrze poinfonno 
wanych o poczynaniach rządu wiado
mość o dokonaniu bardzo ważnego kroku 
w dziedzdinie uzyskania obcych kapttałów. 
Rząd podpisał według tych nieoficjalnych 
wersyj z jednem z tych za~ranic.'ZiI1ych 

I konsorcjów punktacje umo,wy na wyduer 
iawlienie Mimopołu spirytusowego. wza 
mian za co Polska ma otrzymać jednora. 
zowo 100 młljonów dolarów. 

JeżeH umowa ta zostanie sfillllalizowa
na, jak kategorycznie twierdzą, ~e żY 
cle gospodarcze będzie mogłO liczyć na 
przypływ nowych soków odżywczycb 

W pOdrzędnym hoteliku. 

do wyrzeczenia się tego celu. N~' ł~~bY , '. 
także usprawiedliwić 'Przed PrD . tem.:łłi.J#r 
swojego państwa układów mili" . th z' ;"~.~ , 
dwoma kapitalistycznemi państwami. " 

Niedyspozycj~ Stres e
manna. 

Zawiniło włoskie wino ,Chiaoti' 
Locarno, 7. 10. - Briand konferował 

· dmś z kaclerzem Luthrem, BerthelO't kon
' ferował z Vanderveldem. 

Niedyspozycja Stresemaruna była na,tu 
ry żołądkowej. Wywołało ją nadmierne 
użycie zdradliw. Wlina włoskiego "Chian
li", do którego 5tr,esemann nie był przy
zWY'czajony. 

W poniedziałek o ~odz. 10 wezwano 
1ekarza do leżącego już w różku Strese
manna PQ dziewięciogodz.innym śnie Stre 
semann obudzH się w zupełnie dQbrym 
stanie zdrowia. 

fMH EH 

Giełda 

PIOPWSZ8 opzetlo. WBrSI8Wsh8. 
Londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwa'carja 
Wiedeń 
Włochy 

28.98 
6,96 

27,73 
17,74 

115,41 
84,39 
24,10 

Opuna PPZedg, WBPSZ8Wska. 
Dolar 6,10 

Tendencja dla akcyj i walut utrzymana. 

Gdańsk nie notowany. 

Dolar w Łodzi •. 
W dniu dzisiejszym na ryoku pie

uiętnym w Łodzi dolar kształtował się 
po kursie 6,12; 6,10. Banki wymiany 
"tu now:a1.v około godziny 12 ei efa· 

,kty po kursie 6,08 6, tO. Sprzedawaly po 
6,12. 

l'endencja słaba. Podat dostateczna. 

Pokoj6wka: - Proszę pana, służbie hotelowej !laieżałaby się większa 
, grzeczność od gości. 

Goś~: - Proszę nie zawracać głowy na większą grzeczność ten hotel 
jest zamały. 

• Er 

Pierwsze trudności. 

Niemcy protestują przeciw łączności paktu renskiego 
ze wschodniemi umowami arbitrażąwemi. 

Looamo, 7. 10. - Przeds:tawioiel Nie
miec, 'Prawnik Gaus oświadczył, że otrzy 
mal od swego rządu zlecenie, aby pro-te
stawał energicz:ruie przeciwko wszelkiej 
łączność między paktem ,zachodnim i 
grrunicami wschodni emi Niemiec. Praw· 
nik francuski rromageO't oświadczył wo 
hec tego, że Francja nie może się zgodzie 
na 'Omawianie paktu reńskiego, Móryby 

równocześnie nie wskazywal na donios
tość paktu wschodniego w sprawie gra
rA-c polsko i czesko-niemieckich, w ra
mach ogóLnego beZlj)iecz.eństwa. Rzeczo 
znawcy-prawn1cy stwierdziH wobec tego 
w komuniIkacie do prasy, że optymizm, 
który panowat w dniu wcwrajszym, ustą 
pa poważnemu 'Pesymizmowi. 

---01---

Odroczenie dyskusji w Sejmie nad expose premjera 
Konferencja w Locarno wymaga od rządu aktywności. 

Późnym wieczorem rozeszły się w Sej 
mie pogłoski, iż poważne czynn:iki parla 
mentarne wypowiadają się za 'Odwoła
niem debaty sejmowej ńad ex,pose I}J. pre 
mjera, którą p. marszałek Sejmu, zg-odnie 
z pos-tanowie1niem konwentu senjorów, za 
powiedział na piątek 9 b. m. 

Jako powód 'podają, iż gruntowne zba 
danie ,planu sanacyjnego, jakń jes'f zawar 
ty w trzech projektach ustaw, złożonych 
wiCzoraj do la,ski marsząłkowskiei. wyma 

ga dłuższego, niż dwa dni czasu. Do tego 
dodać należy dyskUSję, która, zwłaszcza 
w klubach licwiejszych, wymaga rów
njeż dłuższego czasu. 

PQza t-em nie bez wpływu pozQsbje 
okoliczność. że konferenCja w Locarno 
wymaga od rządu jaknajwiększej aktyw 
ności. Obrady budżetowe w Sejmie mo· 
g-lyby tę nieodzowną aktywnQść rządu 
sparal.iżować i dlatego w interesie palli
stwa leży ich odroczenie. 

już w najbliższym czasie. UJawnienłe ł8tl 
p~zedJw5tępnei U1U()!Wy ma nastąptć 1'0 a· 
cbwaileniu przez Sejm odpQwłedn.łego pel 
nomoonic-twa dla rządu, kitór,ego 1JIl'Ołekt 
iuż został wniesiony. 

Niesłychana prowokacja 
niemieckich dziennikarzy. 
Oskarżyli polskich korespon
dent6w, że informują sw6j rząd 

Locamo. 7. 10. - Prz,ykre wnŻlełlie 
wśród kQres:pondentów zagranicznych 
wywołala prowokaQfaJ d~enn1kany nie
mieckich. kierowanych przez delegacie 
niemieoką. 

Dziennikairze niemieocy dolronałi de
nuncjacji na korespoodentów polskich. 
'twierdząc, że ci nie przyjechali dla inror
mowania opi-nH publicznej, ale dla infor
tpowania rządu 'POls~iego. 

Denuncjacja niem1ecka odniosła ten 
skutek, że wszystkie legitymacje dzienni
karskie ma·ją być scprawdzone i cudz& 
ziemcy, podający się za dZ'ien,nikarzy nie
prawnie - będą wydaleni z Locarno. 

--x---

Zapas walut i dewiz w Ban· 
ku Polskim nadal wzrasta ~ 
Obieg banknot6w zmniejszył 
się znowu o półtora miljone 

złotych. 
Pokrycie biletów wynosi 42 % , 

Warszawa, 7. 10. - Bilans Banku Pol.' 
ski·ego z dnia 30 września wykazuje, jak 
w poprzednich dwóch dekadach, WZTOSt 
zapasów dewiz i walut brutto o 2.739.000 
zl{)tych do Stlimy 71.738.000 zł. 

Zrupas zlota zwiększył się do wysoko
ści 132 miljonów złotych. 

Portfel wekslowy wstał prawie ni·e
zmieni'01l1Y, zmni-ejs'zyły się natomiast po
życzki, zabezpieczone papierami o 3 mil 
jony zł., suma zdysk{)ntowanych papie
rów krótkoterminQwych pozostała w nie
zmienionej prawie wysokości 18.3 miljo
nów zJ. 

Obieg hiletów bankowych zmniejszył 
się o 1.4 miljonów zł. 

Rachunki żyrowe i inne zobowiąza-nia 
wzrosły Q 5.6 miljonów zl'Otych. Inne po· 
zycje wi~szych zmian nie wykazują. 

Pokryc·ie wynosi 42 procent. 

DZISIEJSZA PRZBRW A W RUCHU 
TRAMW A.JOWYM. 

Dziś o godzinie 10 rano 'pr,zy zbies;u 
uHc P.iotrkowskiej i Gtów1nej na zakręcie 
wywrócił sie jeden z wagonów robotni· 
czvch K. :E. L, napełniony cegłami, czem 
wywołał 'Przerwę w ruchu tramwajowym 
Po uprzątnięciu z toru kupy cegif't komu
nikację przywr6C01no. 

Ofiar w ludziach nie byto. 
. ) 



j 

Ootychczasowe wyniki 
. ugody z żydami. 
·Ntet .wiele ~eszcz.e 'WlPra'Wld:zie u!pl.ynęło 

~dy od chrwliil' zawarcia ugudy z żydami', 
~le prakityka kilku mdesięcY' pDzwala wy
Ctą,gnąć liUlŻ niekfóre wnIoski praktyczne 
~ tego krok~Ut rządu, k,tóry miał się s'faoć ka 
lni'ooiem węg.ielnym .nowych slosunkó"fl1 
W! n-aSZI)7m krajru. 

Musimy zara·z na wstępie łpodk'reśHć, 
że ugoda powyż-s:za zawiodła' nader skrDm 
.ue nadz.ieJe ·i przynio'S'la- zarów:no rządDwi 
fak i społeczeństwu polskiemu zupełne 

rozczarowanie. Pomimo bowi·em puma
wiania spoJecz·eństw.a p'ołsk<iego o ant y-
I Ot ~eml yzm przez nas.trojooe internacjonal-
nie sfery żydowskie, j'est faktem, że me-
2"ulowanie wzajemnych stoSUJl1k6w polsko 
zydowskich na platformie Il(}jaln'Ośc~ wo
bec: niezaw1s1ego państwa polskiego, od
powiadało życZ'e!l1!iom szerokich warsfiW\ 
po'Iskich; Jedynym sZll(OPu~'em, o który się 
rozbijały nadzieje, byla ·nieufność do ZIII1,i'a 
ny nastrojów ant y po.Jsk i,ch wśród żydów. 
na uczucia przychylnę dła naszoego SlpI()te~ 
czeńsfwa i państwa.. . 

Rząd i s·t1ronnicrwa żydowsKie roz,pró
.;zyly jednak te obawy oświadczeniem, 
że obie strony zdają sobie spraWię z trud
ności dokonania z:mia,ny islni·ej'ących na
strojów. tak wśród społ·eczeńslwa polskie 
go, jak i wśród żydów, ' ale, że cel'OWa i WY. 
Jężona praca w 'tym ki·erunku doprowa
dzą powoli do pomyślnych rezultatów. 

Szemra,no tU i owdzie przeciw uslępli-
· wości rządu wobec ludzi, ktÓlrzy joesz'cz'e 
Jak niedawno. bo za czasów na'Jazdu bol

: szewickiego, a później podczas tworzenia 
: Banku Polsbego. dalIi wyraz swym nie
: lojalnym tendencjom, ale wko6cu rpogodzo 
· no się po·części z decyzjami rządu w imię 
{fobra państwa. Wz~mian bowiem za przy 
· wiIeje Pu.Jifyczne przywódcy żVdows·cy 
: poczynili peWiUe obietnice natury maler
:jalnej, a mianowicie, że zarówno w kraju, 
IjaK i zagranicą będą popierali poczynania 
:rządu Wi kierunku uzdrowienia nasZ'ego ży 
· cia gospodarczego i nasycenia na·szego Dr 
i ganizmu połrz'eb.nemd środkami pienięż-
nemi. • 

'Jak jednak wyg.lądają w pifak~yce fe 
obietnice? Od czasu zawarcia ugody z ży 

fa~"?,i. rząd . .n 'c. ~dol~l uz~skać .żadnej c~o-
· c'Iazby naJmme~szeJ pO'ZYC'Zkl zagramcą, 
I gdZ'ie decyduj,ącą rolę .odgrywa między
! narodowa f.inaillSjera. żydowska. Drobne 
· stDsunkowo sumy, pokz.ebne do podtrzy
I mania kursu złoteg.o uzyskaliśmy dopiero 
:wówczas, gdy wzamian za to daliśmy w 
zaslaw, część złota Banku Bo1skiego. Ku-

j
p.iec'two żydowskie wiedzie prym wśród 
impoft.erów obcych to Wiar ów: i przyczy:nia 

' się dlalego głównie do biernoślci naszego 
bilansu handlowego. Wietk,ie Qrgany pra-
'sy europejskiej, na,leżące do żydów, nadal 
kopią dolk,i pod wszelki·emi zam~erZ'e'l1ia

mi poUtycznemi i finansowemi naszego 
. rządu.co świa.dczy o tem, że nasze stwn-. 
nidwa żydowskie albo nie mają wlP.1y
w6w, któremi się chełpiły, albo też, że 

lich obieunice byty nieszcze['e i ich wyko
I nanie nie leżało w ich interesie. 

' Ugoda z żydami jest wyzyskiwana 
: przez tych ostatni.ch do wymuszania od 
rządu coraz to nowych uh~ gospodarczych 

: dla handlu ży.dowski·ego, podczas g-dy sla
by handel i prz·emyst polski z.alamudą się 
pod obuchem prz.esilenia. 

Trudno więc żądać, aby spoteczetl
slwo polsk'j.e od11'osito się z ufności ą do da 
nych, a niedo,trzymywa.nych obietnic. -
Tylko radykalna zmia,na frontu żydow-

'skicgb mogłaby przekonać spoleczeń1stwo 
,polskie o praktyc'Zlnej waJI'tości iluzorycz-

~ nej dotv-chczas ugody. N. 
--0---
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Niemiecka walka przeciw Polsce. 
Włoska' pomoc. - rtiedyskrecjebelgijskie. 
Loca·nw, 7. 10. - Niemcy rozwijają 

szaloną propagandę. aby ostat·ecz:nie zwa 
lić winę za ewentualne rozbicie sie konfe
rencji na Polskę. Natychmiast IPO wi·eczor 
nej konferencji wydaiJ.i p6tunędowy ko
munikat, s,twd·erdzaj'ący, że sprawa gwa
ran·c.i~ Pran-cj.i- dla arhitrażu wschodniego 
uniemożliwi zawarcie pa,ktu zacbodnie~o. 
Komunikat len w:ywola! oburzenie w ko
tach aUanclkich. DelegaCja niemiecka mu
siat'a przepraszać za nietakt swoj,ego biu
ra praStOWi go. Wkrótce potem niemiecki 
a,ttache pr owy rozdawał wspólnie z pra 
sowym urzędnikliem amg·i·elskim Dficjalny 
lakDniczny komunikat o posiedz,eniu, nie 
zaw1erający w gruncie rz,eczy nic innego, 
jak 'tylko s'twJierd.zenie, że posiedzeni·e się 
o<lhyło bez źadnyoo b1iższ,y.ch sZ'cz'eg6-
łów. 

Komisja, ekisperfów prawlt11czych pra
,cowatla energ,icz,nie ;przez .cały dzień dzI
gi'ejlS'zy. Mimo prz·edwny.ch twi'erdzeń, u
'trzym'UJ}e się mniemanie, że z!rody W' wie 
lu punktach nie osią2męto. Niemiecki eks~ 
pert dr. Gau~ jest nieslychanie podejrzM-

W'Y. W każdym ni'eledwli'e w:vraz,ie dopa
truje się ukrytej zasad4~i. 

Zwraca uwagę niezmiernie ~Qrączko
wa działalność członków delegacii włos
kiej. Z pewnych stron wypowiedziano po
gląd, że nie brak symp'tomatów wskazu
jących, że po.Jityka włoska pracuje raczej 
nad rozbiciem konferencji. Bria,ud je.st 
sz,czegó!,nie niezadow01ol!1Y. Opowiadają, 
że wyrazH pogląd, iż prasa wł'oska jest 
zby.t dobrZ'e .poinformowana. Odnosi s,ię 
to do i nfo·rmacyi, dziennika "Popolo d'Ha
lia". który otrzymał wYIczeqJU/jące .infor
macje o istocie Drobiemu belgijskiego, co 
miało być zachowane w najścłśleiszei ta
iemnicy. Vanderve[de wi'dz,iat się zmuszo
ny wYStąpić z zaprz·ecz,eni-em, zredagowa 
nem jednak w sł10wach wyn;rliających. -
W ostatni~.i chwili rO.zesz.1a się ro'zpusz
czona przez Niemcy pogłoska, po·w;ta>rza
jąoa PUSz.CZiOne już w Genewie informa·cje, 
że Włosi doszli do porozumienia z Niem
cami w sprawie ~warancU graniCY Hren
nem wzamian za (JQparcie stanowiska nie 
mieckie!l:o w innych sprawach. 

rt NR ..... '" •• • wgPWWWłNR'"'MMM'. 

.,Warszawianka" snuje ·ciemne horos-
kopy na .tema·t obrad w Locarno. . . 

W Lo·carno zaczęly się onegdaj na' 
rady przedstawicieli Pięciu Państw 
Zachodnich, do k·tóryc'h pod kOl1iec ' 
tygodnia dołą·czyć się mają w ·pew
!l1ym za/kresie .przedstawiciele PoIsk! 
d Czechosłowacji. 

Czeka,ją nas tam, w.brew nierozum . 
nym i naprawdę dz'iecięcym szcze
ibiotiom tu i o'Wc1zi.e u nas cięjH;,ie prze 
prawy. . 

Wys'farczy z,estawienie trzech glo 
sów, z 'Przedcdnia nara.dy w Lo-carno 
z LDndynu, Ber'lina, Paryża. 
Londyński The T~'ffies mówi o dą

żeniu Niemiec do ro.zróż:nienia mię
dzy gr.aillkami zachodniemi i wschod 
niemi jako o naliistomiejszei truenoś-

. ,:'~ 01: . 
- Kryje się pod 'tern wido·cznie 

przypuszczenie, że mogą zajść okoli
czności np. w stosunka·oh między Pol 
ską i Ni emcamą , gdzie Niemcy będą 
się ClZull moralnie uorawmelnli do na
rtZiuceatia wojny. W każdym razie 
Niemcy żąda.lą dla siebłe w takich wy 
padkach większej swobody działania 
na wschodzie. 

W Berlin1e zuchwals:two nie zna 
granic, skoro b1iska p. Stresemanno 
wi "Deufsche AUgemeine Zeltung" po 
gwaHowmej 'l1a:paści n-a Cze·chosłowa 
cję i Polskę, :pisze: 

- Dwa kraj.e, które w łak dz'i'Wnv 
slposób na p'Qowierzchnię wyptynęly, 
sa sztucznymi wytwor<1mł- politycz. 
nej retorty /Ze słabą tYllko siłą żywot 
ną, są zbytkiem •. ,sind ein Luxus") 1 
·)trzymywane S~ ze stratą Europy. 
W'idać. jak daleko sięgają Niemcy 

w .tmierzeniach. 
Paryskie L 'Echo de 'Paris mówi 

proSIto i tramie: 
- Czem ma być układ, jeśli nde '110-

wem i dobrowolrnem ·poręczeniem 
,przez Niemcy, przynajmniej napozór 
bezpieczeństwa? Tej rękojmi Niem
cy aż nadto o,czywlśde nie dadzą łna 
czej, jak za ustępstwa. czyU wymi· 
nie mówiąc, za zmiany narusmiące 
Traktat. Trze/ba zatem wybierać: aJ 
bo zjazd będzńe jałowy, aabo wiprowa 
dzi rewiz.ję, mn1ej lub więcej osloo.i.o 
ną Traktaohl Wersalskiego. . 

( .~ ~ ~~ .. 
Ameryka - irn-a.i .8llmoch,od6w I motocykli stwo!!'zyla ~,....:łallll.ll!·",od. 

dla kobiet, hołdujących sportowi motorow~lMIIA. . ." . 

, " !I. . . •• Kwi~ Polski" podkr eś1a obowiązki 
't.· • .p~: eejmu4f. ebe·cnej chwili: 

Ooowiązkiem reprezentacji nar odo 
wei w tej chwili jes,t dać światu m1a

,rę Polski taką. ażeby inne narody od 
nosiły się do nIej z szacunkiem i · uiino 
śc:ią, a nie z lekceważeniem lub w naj 

1ilI1i1 ____ .... ~ _______ lI!!Bi. __ - "'.' .. ----~--

Oficerowie "czarnej" reichswehr,J mordują 
swych przeciwników. 

Heblin, 7. 10. - Policja 'kryminalna 
wpadla na 'trop morderstwa, dokonanego 
przez kilku oHcerólW . . tak zw.czaTJlej roeich 
swehry. Znaleziono trup.a żołnierza czar
nej reichswehry, Pan.niera, k:tÓtry był za
grzebany w pobliŻU placu ćwiczeń w Doe
berliiz. TruJ!) rn,ial 'Zinaki od uderzeń sztaby 
ż·e'laZ!nej. i ślady kul karabinowy·ch z ty;l:u 
glo'WY. Jałm sprawcÓtw aresztowan.o por. 
Sendena, ~lapot[(a i' ,wielu innych. 

. 
Pannier ZO's~ał· zamordowany wskutek 

podejrzeń, że innym obozom niemieckim 
zdradzał, co się dziej'e :w' czar ej: reichswe
hrze, Mórej istnienia entenlfa .zakaz,ała. 

"Welt am Montag" podając wiado
mość o mordersti\v'ie, doda'je. że według 
dotycl1czas'owy,ch wyników śledztwa w 
r. 1923 zamordowano W ten sam s:posób 
14 żołnierzy i 'oficerów czarnej' rekhswe
hry. 

Wyro t ~tórJ wywarł w ~Dw~e~ji ol~nJmie wraienie. 
Kierownicy trustu metalurgicznego skazani na śmlerf 

Z Odessy donoszą: 
. Ogromne wrażenie wywar? ogłoszony 

obecnie wyrok sądu gubf'rnialnego w gło
śnej a niezmiernie charakterystyczner dla 
stosunków sowieckich sprawie kierowni
ków trustu metalurgicznego "E!ektro ·me· . 
tal« _ Trust ten został założony w roku 
1922, celem uratowania kilkudzieSIęciu 
większych przedsiębiorstw, bezczynnych 
oraz w znacznej mierze zniszczonych przez 
gospodarkę bolszewicką. Jako Iderowni
ków fachowych odrodzenia przemysłu Ro· 
sji poludniowej władza zaprosiła znanych 
z czasów przedwojennych inżynierów Sza
ehraja, Szodliańskiego, Łuckiego (byłych 
właścicieli upaństwowionych przedsię-

biorsiw) i innych . . Po dwurocznel gospo 
darce wszystkich aresztowano oraz WSZCŻę4 
to głośny proces o nadużycia i rozmyślne 
zaniedbanie interesów skarbu, oraz wy4 
sprzeda~ urządzeń fabrycznych prywatnym 
osobom za bezcen, łappwnictwo itd. 00-
spodarkę. uznano za fatalną. przejętą "aspi· 
racjami sabotażowemi", gdyż dała defloytu 
kilkaset tys. rubli zł. Wyrokiem sądu ska
zano dyrektora trustu inż. Szachraja, Szpo 
dliańskiego i Łuckrego oraz pr'zemysłow
ców: Altera i Lel1.tucznika, którzy utrzymy~ 
wali stosunki handlowe z trustem na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, bez zastosowa
nia amnestji, innych oskarżonych zasądzo
no na długoletnie wiezięnie. 

Czy spadek cen zboża w Polsce .Iest uzasadniony? 
Przeczy temu ceduła gie.łdowa. 

Niedawno puszczono w świat poglos- amerykańskich 2D - 22,50zl. Pszenica u 
kę o tem, że z,r.iżka cen na rynkach euro.. nas 23,53 - 25,78, zagranicą w EurDpie 
pcjs'kkh s·powodowa'la zniżkę i u nas. Tru 29,60 - 39,60, w Ameryce 29,91 - 38,38, 
dno sprawdZ'ić, skąd się tego rod zajU wie- Jęczmień u nas 22,50 dO' 22,98 a zagranką 
ści bimą, Ibo dane glietdowe 'temu najkate- 31-34-32,91. JedynLe 'Owies byf tańszy 
goryczniej przeczą: w Ameryce 14,98 - 15,34 gdy u nas 17,56 

Oto żyto w Polsce 16,75 - 17,86, na - 19,23. Za to w reszcie Euro·py !Wypadal 
~{'.gach zaś stolic eur9!pej5kich 22....-, 27. P!l1 24,17 ~ 28,61. 

lepszym raZ'ie ze wspókzuciem. 
Opisująe- 'Polrzebę pod PołonJką. w 

któ~ej wojsko po'lskie walczyło z o
gromną przewagą Moskwy, Pasek 
konkludUje kIlku s'towam1 przedziw
nej mo·cy i .prostoty: ,.Wyu-zymaUś 
my. bośmy musieli". I teraz powie
dZ/ieć sobie mus1my: wytrzymamy. 
bo musimy! 

SM" .Mi@i ..... 

Kurs dolara 
na giełdzie oficjalnej i czarnej 

zr6wnany. 
Z Warszawy donoszą: 
Dowodem p'ewne} stabHizaocj[, na ry!!1' . 

ku walutowym jest fakt, że kurls dolara na 
giełdzie o~icjalnej .j czarnej zrównał się 
zupel!nie. Jest to dowodem, że brak go
tówki uniemo-żliwia spekuąację i ogranicza 
obroty do najbardziej koniecznych. 

---0---

Szczęśliwe miasto. 
Wszyscy pod sztandarem 

zgody. 

Miasto Pakość ni·edaleko Gndez'11a za
liczyć można do bardzo szczęśHwych. -
Kiedy bowiem we wszystkich miastach ; 
miaste·czka·ch na tle wyborów do rad miej 
skich toczą się walki partyjne. całe oby
watelstwo Pakości s-tanę.to raz·em i Wyto, 
nilo j.edna wspólną l,istę. Wobec tego wy 
bory się wogóle nie odbędą. - Czolowf' 
miejsce na liście przypadło dyrekitorowJ 

cukrowni Zaięczkiewiczowi. który pra·co: 
wal nad dojściem do pQfO'zumienia międz~) 
mi eSZikail·cami-. 

- .. ':--.-.; --.: ...... 
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'M!tamorloIY lolitY[ln!an~ieł~ki!i ouinii DU~Ii[ln!i. 
CI,=żkie położenie ekonomiczne ułatwia agitację stronnictwom radykalnym. 

Lloyd George propaguje reformę rolną w Anglji. 
()pinia 'polifycwa w Angli~ jesff wraż

lrwa i zmie,nna, a wPlyW jej na stosunki 
parłamentame, wYrażający się głównie 
przez wYbory uzupelll1iające, jest bardzo 
silny. Wybory ~e okazał'Y, że stronnictwQ 
konserwatywne, pos1adające olbrzymią 
większość mandatów w parlamencie, znaj 
duje się w ciężkiej politycznej opresfi w 
kraiu. 

Liczba bezrobotnych w AngUi wzrosta 
w sierpniu o 200.000. W ślad za tern wzma 
gaią si'ę w kraju nastroje radykalne. -
Stronnictwo konserwatywne nie ma wy
bi·tnych, energicznych przywódców, kt6-
rzyby umieli przeciwstawić się wzbiera
jącej fali i pociąglnąć za sobą. Stanlee Bald 
wan jes,t człowiekiem bardzo przyz,wo·i
tym, ale osobistością fascynująca nie jes"f. 
Austen Chamber1ain Wpływy swoje, któ
re nigdy zbyt wielki-e n1e były. zawdzię
cza urokowi naZ'wiska odziedziczonego 
pO sławnym ojcu. Wins"fon Churchill, naj
zdolniejszy z nich, jest bardzo mepewnym 
towarzyszem broni. 

Mnożą się groźne dla konserwalystó'Wl 
objawy. W kraju rośnie niezaodowolenie. 
Młodzież zaciąga się w szeregi stronnic
twa pracy. Syn premjera Baldwina, córka 
arcykonserwatywnego, zmarłego nieda
wno lorda CurZDna, figur\'Dwali na lista,ch 
kandydackich Labour Party. PrZy ostat
nich wyborach uzupeł,nj.ających konser
watyści utracili mandat na rzecz partjf 
pracy. 

Wzmogła s1ę nawet i·toŚć głosów -
j wpływy - partji liberalnej, którą po o
statnich wyborach UlWażano za poJi.tycz.
uego ni'eoosz,czyka. Przyczynił się do te
go w wysokim stopniu niestrudzo·ny agi
'tator, Świetny mówca, demagog bez skru 
pufów. idący za powiewem opinii w po-

Hydroplan - środkiem 
lokomocji przyszłości. 

Stalowy potwór będzie unosił 
100 pasażerów z szybkością 
300 kilometr6w na godzinę. 

Hydropian środkiem lokomOcji przysz.ło 
. Pod tym łytułem wygłosił 'Przed paru 
dniami w LondYJ1lie odczyt znany inży
nier Ołiver Simon J przedstawił rozwój 
aotnicbwa 'W najbliższej przysz1ości. Szcze 
góln1ejszą uwagę zwrócił on Illa rozw6i 
i przyszłość hydroplanów i naszklicował 
obraz, jaki będzie przedstawia·ł w najbliż 
szym czasie ten środe:k 'komun~kacji. Pre
'legent byt zdania, że nie u'Płynie nawet 10 
.lat, a 'będziemy posługiwać Slię hydropla 
;nami, które będą mogły pomieścić ·prze 
.szlo 100 pasażerów. Budowane orne będą 
.ze staiowych 'Płyt, a rozpiętość ich wy
nosić będzie 70 metrów. W obu skrzyd
łaoh znajdować się będą potężne motory, 
rozwijające siłę 3000 koni parowych. Po
mieszczenia dla pasażerów znajdować się 
będą w 2 kondygacjach. Szybkość, z ja,ką 
będą one się poruszać, wynosić będzie 
250 do 350 klm. na godzinę. 

szulkiwaniu efektu, popularności i władzy 
- Lloyd George, który po ostrożnym, o
schłym Asquith'cie objął komendę w li
beral:nym obozie. Skrachowany zdawało
by się z poiWlOdu swoich tamań,ców Lloyd 
Ooorge wysuwa się znów na czoto. Przy
pomn1'ał sobie swój młodzi,eńczy radyka
lizm, walkę o reformę podatków i oogra
niczenie uprawnień Izby lordów. WYSUG1ąt 
ha'S~o rewo'lucjonizujące opinję w Anglji. 
kraju wielkich posiadaczy roillych - re
formę rolną. Na tym chyżym koniu znów 
ściga władzę. 

EffF 

Wokoło Lloyd Geogre'a i parUi liberal 
nej - tak mówi się w Anglji - mialaby 
się skupić lewica konserwatystów z Chur 
chillerri i prawica partji pracy z Snowde
nem, pociągnięta haslami Lloyd George'a, 
zniechęcona wzmacniającym się radykali
zmem i sympatiami komunistycznemi wie 
lu swoich przyJaciół partyjnych. 

W Anglji nie dz.ieje się dobrze. ~wiat 
polityczny znów wysuwa się z ustalonych 
zdawałoby się torów. A Lloyd George jak 
mewa, ptak kochający burzę i zamęt, u
nosi się nad spieni-onemi falami. - -

Znawca kobiet .. 

Ona: - O czem należy rozmawiać z kobietą, jeśli się pragnie jej podobać? 
On: - O jej wdziękach. 
Ona: - A jeśli jest brzydką? 
On: - O brzydocie innych kobiet. 

Waty~an ~fl~[iW n~liałowi kleru w ~olitJ[e. 
Numerus clausus dla kSięży katolickich w parla

mencie czeskosłowackim. 
Praga. Wiadomość o rozporządzeniu 

Stolicy Apostolskiej, ograniczającem pra
wo kleru czeskosł!()wackłego do ubiega
nia się o mandaty poselskie, ·wzbudziła 
duże zaintereso\v(l,nie wśród politycznego 
świata Czechoslo\'l,·acji. 

Wobec pierwotne} wersji o zakazie u ... 
biegania się o mandaty, odnoszącym się 
do kleru reg1llarnego wogól,;, do kler' 
świeckiego zaś o .tyle, że ci księża, którzy 
już dotychczas zasiadali w ciatach usta
wodawczych, m'Ogą wyjątkowo i nadal 
kandydować do sejmu względnie do se
natu podaje organ wysokie} hjerarchji do
ście1n'ej "Cech" inną wersję, wedłu~ któ
rej rozporządzenie Stolicy Apostolskiej 

stwarza ścisly numerus clausus manda
tów kleru katolickiego, nie przekraczają
cy dotychczasowego stanu posiadania, 
bez względu na to, czy kandydaci byli do 
tychczas posłami, czy nie . 

Pismo to doszukuje się pow'Odów ·tego 
rozporządzenia w ewentualnem niezado
woleniu Watykanu z dotychczasowej po
litycznej działalności stronnictw ImtoHc
kich \v· Czechosłowacji, dodając, że krok 
ten może być tłumaczony jako stadjum 
przejściowe do zupel.nego odwołania księ 
ży z życia politycznego. 

W kolach polHycznych panuie prze
ko·nani~, że rozporządzenie Stolicy Apo
stolskiej nastąpiło nie bez wpływów. wy-

g ... _ NW!i!'maawaw , • _ue A!UL 

pełnie nowe. Miałem je pierwszy raz na 
sobie I wtedy wydarzyła mi się ta cieka
wa historjal Straciłem przytem trzy tysiące 
marek. To nie bagatela!" 

na drugi dzień wieczorem. Mieszkanie jej 
było bardzo miłe i przytulne, a gospodyni 
jego bardzo a bardzo słodka ... 

,. Wtem usłyszeliśmy dzwonek. 

OS. CAL •• 

"Sumę tę p'0~źnem popołudniem pod· 
jąłem z banku" rzekł skromnie Aleksan
der. "Była piękna pogoda. W takich 

. dniach człowiek jest zWJkle nie~strożny i 
roztargniony. To też zamiast piemądze 
schować do portfelu, włożyłem je popro· 
stu do wewnętrznej kieszeni palta i wy
szedłem z banku. 

Mój mąż! - zawołała ona i szybko po
deszła ku oknu: Kto to? - Ja, odpowie
dział głos z ulicy. Zapomniałem klttCza.
Oh Boze! rzekła zrozpacJ:ona. - Co ci 
jest? - zapytał głos z dołu. - Ah, tak 
się źle czuję, czy mógłbyś może iść zaraz 
do apteki? Zdaje mi silf że strułam się 
konserwą z ryby. - Na miłość boską! -
zawołał mężczyzna. Ależ oczywiście, na· 
tychmiast! Tylko najpierw zaniosę walizkę 
na górę i wezmę cieplejsze paito, bo w 
mojej zarzutce mi za chłodno -Nie, nie!
zawołała ona. - Zejdę na dół i przyniosę 
ci palto. Walizkę postawimy tymczasem 
w sieni pod schodami. Tam jej nikt nie 
ukradnie. 

Głos Z uliCY. 
"Tej historii o palcie nie napisał Go

,gol" - rzekł Aleksander, "to moja wła
sna". 

"Odkądże to piszesz nowelki? - za· 
.pytał kto t z towarzystwa. 

"Nie piszę ich", odpowiedział Alek · 
.csander, "Iecz je przeżywam". 

"Czy to może ta opowieść o płasz 
ezu, kt6rego podszewka była dłuższa, jak 
wierzch?" - zapytał Adolf, który znał 
wiele I:omicznych opu,Wieści. 

Aleksander spoJrzał nań z pogardą. 
.. Chodzi tu o moje własne palto zu-

Pomyślałem sobie, że do.brzeby było 
zjeść kolację gdzieś na świeżem powietrzu 
np. w parku gdzie takie piękne tarasy. 
Nie namyślając się długo, wsiadłem w 
tramwaj i pojechałem do parku. 

Ody siadłem do stołu i zamówiłem 
kolację, zauwatyłem, iż przy stole siedzi 
obok młoda kob:eta, również sama, i zaja
da z apetytem. 

Po kilku powłóczystych spojrzeniach 
zaczęliśmy rozmawiać ze sobą. Oczywi
ście drogę powrotną do miasta odbyliśmy 
już razem. Nowa moja znajoma byla bar· 
'dzo przystojna: brunetka, o duzych ciem , 
nych oczach i pięknych, zmysłowych u· 
stach. . 

""-ąt wyjechał i miał wrócić dopiero 

Ody zeszła na dół, ja począłem pizy
gotowywać się do odejścia Idę do przed. 
pokoJu i - cóż się okazało'? W zdener
wowaniu pochwyciła moje palto i zaniosła 
je mężowi. Słabo mi się zrobiło i lada 
chwila spodziewałem się awantury na 
schodach. Ale nic. Wróciła. Mąż jej 
przynajmniej narazie, nic nie zauważył. 

Pożegnanie nasze było krótkie. Pro-
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Ewangelja ŚW. Marka 
po tybetańsku • 

. British and foreig'n Soci'ety (Towarz} 
stwo do rozpowszechniania Bibljj) przy
gotowuje nowe wydanie Ewangelji św. 
Marka, drukowane w Kalkucie w forma':' 
cie i zewnętrznym wyglądzie zbliżonym 
najzupefniej do świętych ksiąg Ibuddys
tów. Papier na t~n cel zamówiono 'W Bhu 
tan, bo wygląd jeg-o ma zupelnie odpowia 
dać grubemu papierowi włóknistemu, ,na 
którym drukowana Jest lHeratura buddyj 
ska. 

... ----
Ile opera "Faus'ł~' dała 

dochodu? 
Gounod za oiperę "faust" ohzymał ja 

ko 'Początkowe honorarjum 1000 franków 
(pełnej naonczas warŁości), a za każde 
.przedstawienie \v Paryż'u wymówi! sobie 
honorarjum 100 franków do dziś dnia wy
płacane jego spa·dkobiercom. Dotychczas 
w:Hczają,c sumy otrzymane za 'wystawie
nie tej opery 'W innych krajach, za dzieło 
~o wyplacono honorarjum 'Pfzeszto 720 ty 
sięcy franków szwajcarskich. 

---0--

Dla zwolenników emocji, 
Obława na wilki w Wileń,. 

. szczyźnie. 
Z WHna donoszą: 

W dniu 10 ub. m. w obrębie gminy Tur 
g'iele pow. Wileńsko-Trockiego odbędzie 
się obława na wilki staraniem władz adm: 
nistracyjny,ch z·e względu na silne rozple 
lliien'ie się tych nle'hez,piecznych dla stad 
drapieżm.ików. W obławie udział wezm4 
wojskowi i członkowie towarzystwa ło
wieckiego. 

chodzących z samej Czechos!owacji. Po· 
wszechnie bowiem wia·domą jest rzeczą, 
ż·e wysoka hierarchda kościelna z arcybi
skupem ks. Kordaczem na czele już od 
dłuższego czasu nie ukrywa swego nieza
dowolenia z politycz,nej działalności kato
lickiej partji ludowej, której przywódca 
j.est teraźniejszy minister zdrowia ks. 
Szramek. Z tej strony zarzuca się partji 
ludowej przedewszystkiem, że biorąc u
dział w wię.kszości rządowej. w nicdosta
tecznej mierze bierze W1 opiekę i.nteresy 
kościoła i religji katolickiej, idąc na ustęp
stwa wobec stronnictw SOCjalistycznych. 

Rozporządzenie Stolicy Apostolskiej, 
którem dotknięte zostały wszystkie stron 
nictwa katolickie, posiadające swych 
przedstawiCieli bądź to w sejmie. bądź w 
senacie, a więc ludowa partia czechosło
wacka, ludowa part ja słowacka i niemiec
kich chrześcijańskich socjalistów. godzi 
jednak głóWlni.e w ludowców czechosłowa 
ckich, którzy w iI1adziei na uzyskanie wię
kszej ilości mandatów pragnęli przy naJ
bliższych wyborach powierzyć większą 
ilość mandatów księżom. Po,uad1:o kate
gorycz,ny zakaz kandydowania osób na
leżącyCh do zako,nów pocią,gnie za sobą 
dla stronnictwa ks. Szramka bolesną utra
tę najwybitniejszego przedstawiciela w 
senacie, k,tórym jest opat Zavoral, jeden 
z najwybitniejszych polityków stronnic
twa ludowego, cieszący się wielką .popu
larnościa w Czechosłowacji. 

' ........ 
siła mnie, bym zapomniał o wszystkiem. 
Byłem zbyt zmęczony i zdenerwowany. by, 
umykając z placu boju, zwrócić u~a.gę, 
gdzie się znajduję. Nie wiem do dZlsla1, 
gdzie byłem, kto ma teraz moje pa}to i kto 
jest szczęśliwym znalazcą S·ch tysIęcy ma· 
rek, które znaidowały się w kieszeni.· 

Aleksander melancholijnie patrzał na 
kopję Oainsborougha, wiszącą na ścianie 
na worost niego. 

"Ładna historyjka", - rzekł Adolf. 
"Tak, aie niezupełnie prawdziwa". 

zauważył Filip, człowiek cichy i skromny, 
który dopiero od niedawna stał się człon
kiem naszego towarzystwa. "Nie były 10 

trzy tysiące marek, lecz trzysta". 
"Jakto?" - zawołał Aleksander obu

rzony. 
"Bo w kieszeni palta znalazłem tylko 

trzysh marek. Proszę"· . 
Filip położył na stole trzysta marek I 

wyszedł. 
Następnego dnia dostał Aleksander 

palto, w parę tygodni później wezwanie 
do sądu cywilnego, a niedługo potem i 
żon~ filipa. 

--:0:·----
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Ba [alei kuli liem~kiei ro~nl knr~anJ lolników ... 
w Anglji w ciągu jednego roku zginęło 57-miu 

nieustraszonych rycerzy powietrza. 

Krateczki sądowe. 

fr. 222 
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Niedarwlłlo temu sporeczeństwo angiel 
skie zostalo wstrząśnię te slrasz.nem nie
szczęściem lolni·czem, jakie się zdarzyło 
podc'zas wielkich manewrów armji am~iel 
skiej. Dwa samoloty wojslwwe zderzyły 
się w pOwietrzu, powoduJąc śmierć pilo
tów oraz zupełne pootNaSkanłe aeropla
nów. Obecnie donosi "Times" o nowej po 
dobnej kahstrofie dw6ch apara:fów an
gielskich sit powiefrzmych - R. A. F. '(Ro 
yal Air Force). Eskadra brytyjskiej flot'Y 
po'wietrznej dokonała swych ćwiczeń nad 
miejsoowością Elmdo'n. Lotom przygląda 
ty s'ię liczne tłumy ludności, śledza,c z ży 
·wem zain"feres'owaniem śm~ałe sz.fuki, ja 
k,iem! popisywH się pilo-ci. 

woli, jak kawałek papieru, fruwając w po 
wietrzn, zaczęto spdać. NieszczęśHwy o· 
ficer tymczasem n;je tracH przytomności 
umysłu. Spadadąc z przerażają.cą szybko 
ścia., zdąży! jednak uchwycić spadochron 
Tłum, śledząocy 'Przebieg tego dramalu z 
z,a,paTfym oddechem, Wlidział, jak na wysO 
kości 200 metrów szykował się do skoku 
Lecz widocznie śmierć mu była przezna 
czona - sznury spadochrotnu zap1ą~ary 
się w kons'frukcji apara"tu. Jeszcze jeden 
roz:pa:czliwy wysiłek, po'tem wszystko za 
gh.tszy,t huk roz"Lrzaskującego się aeroopla 
nu. 

NieparlamenłarnlI humol'1lsła, 
CZY 10 dni aresztu ostudzi jego zapalczywość? 

Szczególną cie'kawo-ść budzita f-ikcyjna 
wnIka, toczona w powieh'zu pf'izez 3 aero 
plany przy pomocy karabinów maszyno
wych, o.raz specjalnych armat samoloto
wych mał~o kalibru. 

Nagle okrzyk przerażenia przes'zedł 

iprzez masy. Dwa samolo'ty 'zawadziły o 
siebie skrzydlami na wysokości 1000 me
,tr6w. W ciągu ki\ku sekund ro-zg1rywafa 
s,ię stras7..na tra~edja. Pocfczas, gdy jeden 
apcua't, kierowany przez sierianfa Tomas 
!James Oraith, s'fradwszy jedno sKrzydło 
runął momentalnie, Jak kamień, na dół, 
roztrzasKując się zupełnie w drzewacli 
,pobliskiego lasku, drug'i przy którego s:te 
rze sied'Zliał por. Basi! Royfon Carter, od
zyskał lIla oh'Wnę równowagę. Trwało 'fo 
jedn.ak {ylko sekundę. Oczarowani widzo 
,:wie nagle g.postrzegH, jak prawe skrzydlo 
'iakby odcięte brzytwą, odsunęło się i p-o-

Zn.ieKszfakone "do niepoznania zwłoki 
loffników wydOlby'to wkrótce z pod szcząt 
ków samolotolwYCTI i wydano je rodzinom 
Nie od rzeczy będzie podać w lem mieJ· 
scu kilka dany-ch statystycz!llych o kata
s6rofach Iotnic'zych w Anglii w osta"fnim 
czasi-e, które również zaczerpujemy z "Ti 
me,sa". Otóż ogótem R. A. F. miara do 'Za 
notowania w tym roku 32 wypadki nie
szczęśliwe, które spowodowafy śmierć 
41 ludzi. 18 "tych wypadków zdarzyło si~ 
w samej Anglii, 14 poza nią, og-ótcm 41 ka 
tastroi lotniczych, wskutek Którvch zabi 
tych było 57 lotnil<ów. Z pośród n'ich 35 
zginęlo _ na ziemi aJllgielskiej, resita w ko 
Ionjach i dominjach. 
Na/leży jednak stwierdzić, że liczba wy 

padków tegorocznych jest mniejsza od 
liczby zeszłego roku, chodaż ilość eskadr 
została znaczno pow1Gkszona i cyfra prze 
bytycb godrlln lotów jest o wiele Wyższa. 

-(!)-

Czy można żyć bez części mózgu? 
Klasyczny przykład. 

! DzienniKi francuskie podają sprawo~ go żołnierza ze 170 parku piecho"fy, którE' 
. \zdania ze szpitala w mieście Monfpel1ier. mu odłamek grana:tu oderwał kawałek 
uohodzą.cego za pierws'zorzędny zakład czaszk,i z tytu. Skuvkiem powstałego stąd 
,leczenia chorób nerwowych. zran'ienia okazało się koniecznem dwa ra 
: Ze sprawozdania l'ego pokazuje sIę, że zy usunąć wyplywaj'l!cą z głowy masę 
4ecZ'Ono' 'W rzeCZ'Oillym szpitalu 258 żołnie mózgowa. Z tego powodu, a także z po
\rzy, klt6rzy doz'ł1aili uszkodzen'ia mózgu wodu procesu gmicia straci! ów żołnierz 
(podczas 'Wojny świaTowej. Spos'frzeżenia jedną trzecią lewej polowy swego mózgu 
iPoczymone przy leczeniu tych wypad- M'imo to został pacjent wyleczony lak, 

~
&w, WY'kaza:ly, że ufraifa nawe"f znacznej że nie odniósł szkody na możności odbie 
'ości su1Jslancji mózgowej nie g,prowad'Za raruia wrażeń przez zmysły, oraz inteli-

a pacjen"ta ujemnyICh skutków. gencji. 
; M-jędzy innerni, przy'foczono w tern Rzecz prosIa, że całkiem bez mózgu, 

Lubią się nie1",tórzy ludz'iska bawić, 
choć dz-isiejszych H'bacyj i pikników ani 
ró\,~nać nie można z zabltwą przedwojen· 
ną. 

Bo gdzież tam! Ong.i zaba:wę przepla 
tały t<!ńce gry: najrozmaitsze niewinne fi 
gle, a dziś - pnźal s-ię Boie! - awantury 
kOI1czace się nieraz krwa-wo. 

Lubit sie też bawić mieszkani,ec domu 
przy uJ. Przęd zalnianej 4 imci pan pnę
dzalnik Jglnacy Ziój'kowski. 

Zalewat on " opatę" przeważnie w dniu 
"\vyptaity i wtedy to w gronie przyg-od
nych towarzyszy snuł plany przyszłośc:, 
widząc sie'bic bogatym, przy suto zasta
wdonym \"ybrcdllemi smakołykami s1ole, 
za·pjj.ającego naj.przedniejszej marki -trun
ki. 

Lecz byty to tylko marzen,ia, snule 
przy 'kieliszku ordynarnej wódki w brud 
nei i dusz!1-ej, podrzędnej knaipie. 

Zwykle po takich "bibkach" pan Igna 
cy stawał przed bramą zamiesikiwanego 
prz!fZel'l domu i ,plóH trzy po. trzy zebra
nym lokatorom. 

W czasie takich poga:wędek sf.uC'ha-cze 
konali ze śmiechu, co znowu gniewało 
imć opalna przędzalni'ka. Zbun"fowat się 
wreszcie, obiecując dać gfupcom (tak bo 
w iem nazywał swych sąsiadów) porza,d
ną nauczkę. 
Pamiętnym zostanie d1a p. Ziółkowskie 

go dzień 25 sierpnia. 
Pijany; jak zwykle, slanąt przed bra 

mą, opowiadał historyjki, a ,ludzie, ja-k to 
ludz'ie szydzili ze(l. Zg-m~wany srodze, ob 
rzucił stojące niewiasty i dzieci gradem 
nieparIamen,tarlnych słówek. 

Sfys zał to przechodzący w międzycza 
sie fU11kojonarjusz VIII komisarjatu P. P., 
starszy przodownik \Vyrzykowski, który 
zwrócit awanturniko-wi uwagę. prosząc 
jednocześnie o pofatygowanie się do do
mu. 

\\-'tedy rozindy,czony ,,-przędzalnik" 
słówka swe skierował pod adresem przo 
dO\\lll1ika, a nawet rzucił się na niego z 
pięśc-iam1. ~(p.r.a.wo_z.d.a.n1.u.k.l.a.Sy.c.,z.n.y_,p.rZ.Y .. k.ł.ad_p.e.WTI_e_.cz.l.o.w.i.eke.żmy.ćb.y_llilllll:"lIIIaImm.:u:'1lI'lf._EJIII!mII'I'ilIiIIi8Rlti .. liMMł.""ffiII5l4N"!ew ... ,.\W ...... łIi'll'l'ifillilllUl8illlll'iA 

Dzieci bezdom~1fc~ VI pOdwórzu jednej ze szkół ~ondyńskich. 

Wohc~ zbliżającej sit; zimy nł\d ... ,sIał buJomny:n. tułającym sit; 'W pvowlzul';fcZ1lych bW'aka~h 
i lliUlllotach, w~.zukać .,1'" 1,~MllCZeaia. Ddeci, jak włdzimy, są " z tej llUlIDiaDJ' aadowololle. 

Zamiar 'P'obicia przedstawj.c1e'la porzad 
ku publi-cznego dednak spalił na panewce,: 
Ziółkowski znabzł się w komisarjacie, ' 
gdz'ie go zatrzyma'llo do czasu zupełnego 
wy'trzeźWiien'ia. 

Bp'i!og 'tej a wan-furki rozegrał się w 
dniu wczorajszym przed obliczem sędzie
go PokOjU II-go Okręgu, p. Thuma, k,tórv 
po przesłuchaniu całego szeregu świad
ków skazał 34-lefniego Ignacego Ziólko,w 
s:kiego ma 10 dnd bezwzględnego aresztu. 
omz na zap.łace'll1e ,pię.ciu złotych op!a~ 
sa;dolWy,ch. '. ..,. .. ' '.' -.....-....... -.-

Najsłynniej!lza japońska śpiewaCZKI>. 

operowa Habue Unasa, występuje teraz 
'" Londynie i Paryia, Jako "Madame But
terley". 
ep 

Poszukiwacze przygód 
We dwu ch na krańcu świata. 

(n) Pan Marcin Szymczak, zamieszka
ły przy ulicy Bednarskiej 5, miewa stalE> 
nieprzyjemnośoi z po.wodu swego sym 
Bolka. 

Boleś, ten pel,en energii I temperamen
tu chłopiec stale staczał bójki ze swoimi 
rów1eśnikami. 

Epi'logi-em tych dziecięcych awantur, 
były skargi zanoszone rodzicom Bolesia. 

Nadszedł rok szkolny "jak z bicz" 
"kzasł". W życiu chlo-pca nastąpiła pewna 
zmiana. Boleś zacząl przeSiadywać w do
mu pochłaniając pilnie sensacyjne powie
ści o przygodach hersztów stynnych band 
detektywów i t. p. 

Rodzice nie zwrócili na to większej u
wagi gdy tymczasem chłopiec knut plan 
,vyprawy. Do tajemnicy s-wej dopuśc-ił 
kolegę, zamieszkalego w tymże domu, nie 
jakiego Józefa Uryszka, równego sohie 
wiekiem, 

Po kilku dniach ekwipunek do WY'Pra· 
wy byt gotów, brakło jedynie pieniędzy _ 

Brak ten uzupełnił młody Szymczak. 
Skradł z domu trochę "grosza". kilka wię 
cei wartościowych rzeczy, palto i jazd" 
"dookoła świata". 

Pan Szymczak o ucieczce syna i po· 
pel-nionej przezeń kradzJeży doniósł w 
XIII komisarjacie p. p., który zajął się od
szukani'em zoiegów. 

--=--x s 
:-- ............ --
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Dziewczęta giną. 
h) Kupfer Klara, zamJeszkafa przy ut. 

Potttdniowej 30. doniosła poHcH o za):(:'!ę 
ciu swej 19-1etniej córki Cypry. która \V 

dniu 3 b. m. wyszła z domu do parku i 
w,ięcej nie powrócHa. 

Odszukaniem zaginionej zajął się V ko 
misarjat p. p. 

_:St_ 

• 
Przytomność motorni

czego. 
(x) Onegdaj po pOłudniu Józefa Przy

bylska. zamieszkała przy ulicy MtYlJrrr
skiej 24. schodząc na Placu Wolności ze 
stopni tramwaju. upadla i dostała się pod 
wag-on. 
Dzięki przytomności motornicz,ego. \\'a 

Ron natychmiast zatrzymano i wydohy10 
Przybylską, która odniosła lekkie petłu
czenie ciała. 

Lekarz pogotowia, po nałożeniu opa
Trunku, odwiózł Przybylską do Zbiorni 
Miejskiej. 

- ":-:--

Szopa uchroniła go od 
śmserci. 

, (n) 47-lelni Antoni PaszkiewlCz, zamie 
szkaiv przy ulicy Cegielnianej 69. zajęty 
naprawą 'tegoż domu, na wysokości T-go 
piętra, spadł na stojącą obok szopę, odno
sząc ciężkie uszkodzenia c·iała. 

Zawezwany lekarz pogotowia po u
d ~i e!eniu piGrwszej pomocy, pozostawił 
ol'. ;:'.Tę w)''PuLlku na mieiscu w stanie cięż
kim. 

-x-

law~rClalv motory samo
e:hodów straty ogniowej. 

(x) w dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych w domu przy ulicy Ko
pernika 57 wybuchł pożar, który stłumił 
przybyly na miejsce II oddzial straży og
niowej. 

Ogień strawi'ł doszczętnie sufit praJni 
mieszcza;cej 'S,ię na IV piętrze. Przeprowa
dzone dochodzenie ustaWo, że ogień po
wstał od lampki naftowej, przyczepionej 
do sufitu. 

StraJy niewi'elk,ie. ." 

RONIŁ NYLG. 58 

Dlaczego? 
Zamiast wspókzucia, poczuł do n-iej 

!lość i rzekł opryskliwie: 
- Mam wraż,enie, że ten ogród ci cOO 

przypomina, pójdźmy więc lepie.i dalej ... 

Nie mial zamiaru jej pocieszać w jej 
sentymentalnych rozmyślaniach o innym 
JllGżczyźnic. Jej usta zadrżal'y; spostrzegł 
że jego cios dobrze trafił i cicszyl się z 
.tcgo. Jego gniew wzrósł. Miał chęć zno
wu ją dotknąć, jeżeliby siG tylko nadarzy
la sposobność. Zazdrość potraf-i anioła 
przemienić w czarta. Poszli dalej w mil
czeniu i w jej oczach ukazat się wyraz 
trwogi: bała siG zbliżyć do posążka Pa
lla. gra.iącego na piszczałce. Widok tego 
bożka, który swoją muzyką oczaro\Yy
wat \vs'_.Istko, co żyło, kazał jej zapom
Il i eć o Tristramie, o miłości i nawet o sa
mej sobie. Widziała znowu swe!w małe
gO brata przed sobą, jak wskazując pal
cem na wizerunek Pana, mówil: 

- WidZ'isz, kochana Cheriseffe, on 
\\'cale nie jest podobny do innych ludzi.
\Vidzisz, on takie gra. Jeżeli już będę u 
matki, a będziesz kiedykolwiek przecho-

, 

.. i~ÓDZKłE ECHO WIECZCRNE" - dnia 7 pazdzlernlKa 1925 rOKu. 
j 

Pociecha lekarza. 
pc'!::uedział chory, że wyzdrowieje, a tymczasem umarł. 
'Onegda1 poszedł mIody parobczak lat 

21 Stanisław Szymczyk na zabawę do ga 
jowego Józefa Swdatka, we wsi Karszów
ka, podczas której wynikła bójka i Szym
czyk otrzymał noż,em w plecy od nieja
kiego Ja.k6ba SztaHera. 

Zabrano przebitego do domu, gdzie go 
lecz,ono jakiś czas, nie dając znać policji. 
Kiedy jednak chory nie przychod:mł do 
zdrowia, strwożony ojoiec zawaózł ~o do i. 

doktora powiatowego, k:tóry orzekb, że 
jest to tyllro lekkie uszkodzeni,e olała i nie 
ma obawy o życie chorego. Mimo tej po
ciechySzymczyk zmarł. Zrobio,nQ sek,cję 
i okazało s·ię, że w ranie tkwi kawałek 
noża, który sprowadził zakażenie krwi. 

Szymczyka pochowano na miej>sco
wym ,cmentarzu, a sprawcę śmierci Sztel
tera areszto,wano i odesłano do sędz,iego 
śledcz,ego. 

"Kwiat jesieni." 

W Sztokh{1l1mie Istnieje organizacja pod powyłszą nazwą, llt6ra ma 
na celu przyjście z pomocą biedniefszym rodzinom i \!dzielenk im 
pomocy w poczynieniu zapasów zimowych. W tym celu od.bywa się 
w drugą niedzielę października zbiórKa w całym kraju, przyczem są 
rozdawane specjalne oznaki. Przygotowanie paczek z temł oznakami 

jeBt uwidocznione na powyżuej rycinie. 

----------------------------.----------------
Krwawe imieniny rzeźnika 1wowskiego 
Jeden z gości padł trupem. gospodarz ciężko ranny. 

Ze Lwowa donoszą: 

W czorai wteczorem na Lewand6wce 
'Przy uL Barskiej 1, zamiesvkaty tam rz.eź 
nik, f'ranciszek Żukowski urządził "Hus
te" i.mdeniny, na k,t6re zcvprosil Hczlne to
warzystwo, m. ,in. Leona Witeka ślusarza 
z żoną, Józefa .j Ludwi:ka Zajączrkowskich 
Józma R:i'chtera i innych. Za:bawa w mia
rę jednak "niszczenia" alkoholu, poczęła 
przyoierać gorętsze 1empo. 

Oko.to godz. 10 wi.eez., kiedy już wy
pito moc wódki i piwa, na'g1e wybuchła 
awantura. W jednej chwili wszyscy pod
lI1ieśli się z siedzeń, .powSJtal rwetes i har 
mider. 

Ktoś 'dfworzył drzwi, ~tóremi walczą 
cy wytoczyli się na pod'Yórz,e. Kilkadz:ie 
siął kroków od miesz-kama rozegrała się 

dzita obok niego, to pamięlaj, że to ja je
st,em! 

Tris"tram ja, obserwował i nie wiedział 
co ma myśleć. Jej twarz stała s.ię jeszcze 
przejrzystszą, niż zazwyczaj, zaś jej czar
ne oczy były pełne tez. 

Boże! Jak ona musiala kochać lego 
mężczyznę! Nie starając się już , nawet 
masko\vać sweg-o gnieW1.1, Tristram przy
-prowadził ją calkiem blisko dą posągu Pa 
na, który stał w pośrodku dużego klombu 
owinięty pnącemi się różami. 

Zara nagle krzyknęła głośno i pob[.e
gra do posągu ... flet Pana leżał złamail1Y 
u stóp figury. Kto to uczynił? 

Gdv Zara to ujrzała, wybuchła tka
niem bez łez. Dla niej ten wypadek byt 
nieomylllym i złowieszczym znakiem. -
Muzyka Pana zamiJIda i Mirko z pc\vno
ścią więcej już grać nie będzie. Z głoś
nym okrzykicm rzucHa się na kamieil1ną 
ławkę i pogrz'cba!a swą twarz w dłoniach 
wybuchając spazmatycznym płaczem. -
Napięcie duchowc, jakie ją męczyło osta
'tnio. znalazło teraz ujście we łzach. 

Trislram stal długo bez słowa; nie wie 
dział, co ma pacząc. Jakikolwiek byt po
wód, jej płacz ,i łzY" wrzynały mu się bó
leśnie w duszę. 

ZaTa odczuwała wyrzu"ty sumienia, że 
zapomniała o swym małym bracisz'ku, 

decydująca bitwa, podczas której WitteK 
zadał Józefowi Zajączrkows1demu dwa 
:pichnięcia w bok, lak, że ten w kilk.a minut 
później wyzionął ducha. 

Prócz niego ofiarą walki padł sam go 
spodarz i solenizanl który niewiadomo od 
kogo dostał jedno 'PChnięcie w brzuch i 
jest ciężko raruny. Pogotowie ratunkowe 
odwiozlo go do 5z,pitala. 

Witek po dokonanem zabójstwie zbiegł. 
Rano na miejsce przybyła komisja są

dowo-lekarska. 
Wkrótce został Woifek ujęły przez wy 

wiadowców. 

Krwawe 'te ,imieniny wywarły na Le
wandówce wie'lkie wrażenie i są przed
mioJem licznych komen'tarzy. 

--:-:-

który był "tak daleko, a może już wcale 
n.ie żył. Łkała bez przerwy, załamywala 
ręce, a łzy Ciekły jej po twarzy ciurkiem. 
Tristram nie mógł dłuż'ej z.nieść tego wI
doku. 

- Zaro! - rzekł, tracąc już panowa
nie nad sobą - na Boga, nie płacz! Co 
się stało? CZy nie mORę C'i pomóc? -
Usiadł przy niej, objąt ją ramieniem i 
chciał ją przycisnąć ku sobie. Musiat ją 
pocieszyć, bez względu na to, co było 
przyczyną jej zmartwienia. Ale ona wyr
wała się nagle z jego rąk oj skoczyła na 
równe nogi. To była jego w,Lna, że ona za
pomniała o swoim małym braciszku! 

- Puść mnie! - zawołała, ni'e hamu
jąc już zupełnie swej południowej wybu
chowej llatury. - Czy ni,e dosyć, że ty i 
ustrrwiczne rozmyślanie o tobie doprowa
dziły do tego, że o nim zupetnie zapom
niałam! Idź! MuszG pozostać sama! 

Jak sarna pobicgla ścieżyną i po chw,i
li znikla za zakrętcm, wśród wysokich 
krzaków egzotycznych roślin. 

Tristram pozostał na kamiennej ław
ce, nie moga;c w pierwszej chwili zebrać 
myśli. To było więc z j'ej strony otwarte 
przyznani·e się. Nie było tu więc mowy 
o nieslusznych ·podejrzeniach; sama się 
przyznała, ż,e w grę wchodził tu inny 
mężczyzna, któremu winna była sw.a oti-

~tr. b 

Tajemnica bagatu. 
·(x) Pani Janina Grudzi·ńska, zamiesz

Kała przy ulicy Narutowicza 25, odbiera
jąc w tych dniach bagaż na dworcu ko
lejowym Ł6dź-Kallska, zauważyła brak 
rozmaHych rz:eczy, na sumę kilkuset ,zło
tych. 

Rozwiązaniem lej z-awikłanej zagadki 
(Kosz przy odbiorze był zarrJ<:nięty, a zam 
ki i opakowanie nienamszone), zajął siĘ 
powiadomiony o kradzieży VI komisar
jat p. p. 

--.... 0--

Bielizna I plater. 
(n) W dniu wczorajszym do VII komi

sarjatu p. p. zgłosi! się Nusen Różański, 
zamieszkały przy u1icy P.iotrkowskiej 14 
i zameldował o kradz'ieży dokonanej 
przez jego służącą ni,cjaką Helenę Mań
kowską. 

Nieuczciwa służąca, wykmzystująl 
nieobecność chlebodawcy skradla bieli
zny i pla'teru na sumę kilkuse't złotych 
poczem zbiegła w niew-iadomym kierun
ku. Odszukaniem zbi·egłej służącej zajął 
się odnośny komisarjat p. p. 

-x-.. 

Lekkomyślna dziewczyna. 
g) 15-letnia Estera Gotthelf, zamiesz

kała przy ul. Wschodniej 27, wychyUw
szy się z okna drug,iego piętra, spadła na 
bruk podwórza, U'legając cięŻikim obraże 

niom ciała. 
PrzVlbyty lekarz pogotowia, po udz!t 

~eniu pierwszej pomocy, odwi6zl nieszclC' 
śliwą ofiarę własnej lekkomyśl'ności dl 
sZpii'tala Poznańskich w stanie ciężkim-

Łupieźca listów amery
kańskich pod kluczem. 

Z Borysławia donoszą: 

Po miesiącu bezowocnego poszukiwz 
nia uda'lo się po1icji ująć sprawcę syste
matycznych kradzieży Hst6w amerykań, 

ski,c,h, Jurkę Woloszczaka. 

Wołoszczak byt od 3 lal 'Pomocnikiem 
woźnego w urzędzie pocz'towym w Bory 
sławiu. 

Aresztowano go w mieszkaniu ~ony 
we wsi Łąka 'pod Sam'borem. Przywiezio 
ny do Drohobycza przyznał się do wy
próżnienia z dolarów przeszfo 40 Listów. 
Listy łe po ograbieniu Wołoszczak pa:lił. 

Policja pO wstępnych dochodze:niacl> 
odstawilaWoloszczaka do więz:ienia sądo 

• wego. 
-x-

loŚć. Ale czy z drugiej strony naprawdę 
zaczęła teraz myśleć o nim i dla niego za
niedbywała tamtego? Czy to byla tajem
nica jej twauy, która go zawsze przycią
gal.a, a potem okazywała się mirażem? -
CZy czuła wyrzuty 'Sumienia? 

Ale jego sceptycyzm kazał mu odrzu
cić to dog(Jdne dlań wyjaśnienie sprawy: 
ni,e było jeszcze żadnego ,dowodu, że my
śli, które mu poświęcała można byto iden
tyfikować z miłością. 

Powoli krocząc i bijąc się z ł1ajd:-;ik
szemi myślami wrócił wreszcie do domą 
aby spożyć drugie śniadanie. Spodzi'ewał 
się, że dzisiaj będzie musiał sam siedz.ieć 
przy stole, ale gdy się rozległ glos g"Onga 
zapowiadającego podanie do stołu, Zara 
ukazała się w drzwiach. Była bardzo bia
da, oczy były pod1ffążone, ale miała wy· 
gląd spokojny. 

Nie usprawiedliwiała się wcale; prze· 
ciwnie: udała, jakby się wcale nic nie zd" 
rzyfo. W ręku miała list, który jej oddanI' 
przed chwilą. List ten nadszedł z Londy 
nu od lej wuja i donosU o radosnej nowi
nie. 

Zanim usiedli Zara bez słowa oddal.l' 
list Tristramowi. 

(d. c. n.) 
• Q.-..,.-
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POLSKIE KORDY WOLI. 
w Złotej Księdze zdobywczych wysiłków ludzkości Polacy zajmują 

niepowszednie miejsce. 
Sport boiskowy l towwy rak przya{u

wa naszą uwagę, że nieomal przestajemy 
-i,ntcresować się tymi wyczynami sport{) 
wymi, które silą sw,ego rozmG\Jchu nie zn:! 
lazty sobie miejsca w Ciasnych ramkach 
parku spodowego. 

Tymczasem na szosie, na falach rzeki 
[ pod oblokami zaczyna przebudzać się 
polska tęsknota za włóczęgą. 

My także mieliśmy 'podróżnych-bada 
czy, sportowców z szerokich gościńców 
świata wie'lu, nlie mniej, może od innych 
narodów. Tylko, że zapominamy o .tych 
pionierach ludzkości. 

Godzi się nazwiska ich i czyny przy· 
pomnieć, by służyły za dwgowskazy 
tym, którym przypadł do gustu sport naj 
piękniejszy - Ibo nie znający żadnych o· 
graniczeń - włóczęga. 

Takimi pionierami, wielkimi podróżn1 
karni, badaczami nieznanych zakątków 
kuli ziemskiej byli: Benedykt Polak, któ
ry wraz z Janem de Plano Carpino w r. 
1246 jako !posIowie Papiescy dotarli 
przed słynnym Marco P{)lo do siedziby 
złotej Ordy w Moongolji. 
Maurycy August BieniowsJd, kOJlfederat 
barski, który żeglował przez Ocean Spo
kojny do Japonji, Pormozy, Kantonu. 

W XIX stuleciu spotykamy wciąż na
~wis'ka Polaków iIloto'Wane w Złotej Księ 
dze zdobywczych wysiłków ludzkości. 
SfrzeIecld bada Alpy Austraolijskie nada
jąc najwyższemu szczytowi imię Kości·u
szki. 

Liczne rzesze Polaków badają Azję l 
Atrykę. 

W dziejach :fych po'lskich Sco:ttów : 
Malorich znajdzi·emy 'niejedną kartę. mo
gącą znacznie osrabić efekt cudzycl1 "re 
kordów woli". NJe brak nam własnych, 
które czekają na pobicie. 

Coraz liczniejsze są rzesze wędrow
ców, którzy pieszo, na rowerze lub w ro
dzi przemierzają kra·j. 

Polskie yachty wyruszają raz po raz 
poza obręb bliskich wód przybrzeż'l1ych, 
odwiiedzają dziś Szwecję, Danję, a jutro 
odwiedzać będą Anglję i dalsze 'kraje ... .. 
Włochy wyłapu.ia niłka

rzy węgierskich. 
Bojkot kraju cytryn i poma

~'ańcz! 

W krajach, gdzie pHka noż.na odgry
wa dominującą rolę, a najważnie.isza, że 
cieszy się nawet w dziSiejszych krytycz
nych czasach dużem zainteresowaniem 
(nie tak jak u nas) wiele kł{)potów maJą 
towarzystwa sporto\ve, aby utrzymać 
swoich najlepszych p,akarzy. 

Najwięcej krzywdzeni są Węgrzy, któ 
rym stale wymykają się w obce kraje 
największe gwiazdy pitkarskie. 

"Węgrzy chcąc się {)d'Powiednio zabez· 
picczyć, bojkotują WtO'chy. Tymczasem 
\Vtochy z wszelkich gróźb maIl() sobi·e [{). 
b~a i spokojnie .grabią najlepszych gra·czy 
\vę .z i c1" .:, l : ich do kraju cytryn i pomarań.cz. 
I tak ieCc\1 z najlepszych bramkarzy Wę
O"ier Amsel z P. T. C. już bawi we Wto
~zech. inni już tam są daW110. Miejsca by 
zabrakło dla wyliczenia wszystkich ucie
ki tli er6\v. Ostatnio wyjechał Kelchen z 
Vasas, GiUck z 33. Mali, łiu'Po-czi, Wilhelm 
i il'lli. Krążą pogł{)ski, że i Austrja jest 
skłOllna do ewentualnego bojkotu Włoch 
sie prz,vł<'łcZVĆ, a ponieważ i Jugosławja 
kilku lepszych graczy stracHa i także od
dawna o bojkocie myśli, można śmiało po 
wi edzieć. że Włochy będą wnet izolowa
HC i wtedy dop.iero zrozumieją, że postę
powanie ich ni·e pozostanie bez odpowie
dniej kary. 

_ . ~f-."... _ _ 

Lolnicy 'Polscy, jakby za:wstydzeni 
swem spóźnieniem, d{)konują lotów nara 
zie w .Europie, ale na·pewno wybiorą si~ 
już wkrótce i da'lej, jak to uczynił płk. 
Rayskd. 

. Dla Po'lski miejsce jesl w pierwszym 
szeregu SPOJ1towców-o'bieżysasów, pio· 

ll'ierów ludzkości. Młode jej WKolen1e 
miejsce to zdobędzie i nowe dźwigmue "re 
kordy woli", rekordy, których nie da się 
zmierzyć ani miarką centymetrową, ani 
s elkundniki em. 

Wartość ich znamy. 
-:-:-;-:-

Walka UJ sporcie. 

Sport jest walką z przeciwnikiem; obo 
jętnem jest przy tern, czy jest nim osoba, 
czy też jakaś przeszkoda, w za woda·ch 
lekkoatle1ycznych b(}dzie nim czas stare
go rekordu, względnie 'peWl11a wyso'kość, 
którą i\lsiluie się pohić, przyczem już pró 
by po'bicia własnych. najleoszych wyni
ków należy uważać za wa~kę w rozumie 
niu sPQrtowem. 

Od)'lby się chciało w spor-cie moment 
waliki i rekord wyeliminować, to pozbaw: 
łoby się sportowców całej podniety, cale 
go popędu do uprawiania ćwiczeń atlety 
cznych, a tern samem całe gałęzie sportu 
zatrzymałyby s'ię w swoim rozwoju i za 
'Przestały zys/kiwać nowych zwolenni
ków. Niewiele ludzi uprawiał{)'by biegi na 
100 lub 5000 mtr., albo wyrzut oszczepem 
czy też skoki dlatego, że "fe ćwiczenia sa 
pożyteczne jedynie dla ich org-anizmu. Te 
same bo'wiem cele spetnić może taksa mo 
dobrze gimnastyka lub ćwiczenia sokole. 

Tą pobudką, która nas podnieca do u
prawiania sportu, Jest c.hęć pc;rówillania 
slt swoich z drugie~o, tj. g,zukanie odpo
wie<fIIli na pytanie: czy ja też to samo po 
trafię, c.zy też nawet więcej! To jesf'wta 
śnie ten wychow.awczy moment w spor
cie. fa nieustanna walka z wszys-tkiem: 
przeciwnościami. pokonywanie ich i osią 
galnie coraz większych i lepszych wyni· 
ków. 

\Val-ka w sporcie ma znamiona więcej 
etyczne. aniżeli w życiu, w soorto
wej walce toczy się bój na równych wa
runkac'h. W sporcie bowiem są jednako
we reguły, które .poszczególne organiza
cje s·portowe dla S'wych gałęzi określają i 
ustalają. To też każda organiza:cja, każdy 
Z'wiązek sportowy powi'n'ien we własnym 
i'nteresie jaknajdoktadniej określić prze::>i 
sy dla uczestników w zawodach. Im 0-
strreis'ze sa przepisy. tem rzadz~el bedlZi~ 
Występowało dość częste i złe zjawis!\O 
w naszym sporcie: protest. 

Dla przeważnej części sportów są tak 
że określone zasady, dotyczące strony fi 
zycznej zawodników, przy sportach zaś 
technicznych także i zasady, odnosząc>~ 
s:ię do maszyn, na których bierze się u· 
dział w zawodach. 

PrzepiSY 'Określają też wyraźnie po
dziar zawodników wedle zdol'ności, wieku 
uczes-tn~ków, dalej rodzaj, porządek i siłę 

mo{orów, maszyn i przyrządów, oraz za 
sady, obowiązujące przy mistrzostwie o
raz osiągania rekordów. 

Sport jest wychowaniem jednostki w 
celu osiągnięcia jaknailep5/zego wyniku, 
nic dziwne~o, iż J}J'lZY porównaniu między 
snbą poszczególnych wyndków sporto
wych jeden z nich najlepszy uważać nale 
ży jalw najważnie~szy i ten najlepszy wy 
nik, który może być zmie'rzony, jest reko;,' 
dem. W każdym też sporofsmenie budzi 
się d~renie do os!ągnięcia zwycięstwa, 
oraz i pęd, aby rekord dog0tn5ć wz~lędnie 
go pobić. Rekord jest podstawą dla oce
nyczyjejkolw:ek umiejętności w sporcie, 
tofeż rejestruje się rekordy własne, mia· 
sta, kraju, państwa i świata. Często uzna· 
je się za ujemną stronę sportu pogoń za 
rekordami, ale już wyżej pow,iedziane słQ 
wa v,ystarczą ,iako odpowiedź, uzasadnia 
jącą konieczność isfnienia rekordu, nie 
mówiąc już o tym najwaŻlniejszym mo· 
mencie, iż wszel'ki rozwój jes·t możHwym 
tylko przypostęp:e naprzód. A. O. 
~> -

.Jesienne mody na wyścigach w Lon&"
champs. 
'50'. mo 

[l~~~ ni~ lał~łwi lVJi~l~~ ~ił~i n~ln~j - lałatwi ma~i~trat. 
Kategoryczne żądanie ojców Budapesztu. 

Sprawa przekupstw jeszcze dIugo nie 
zostanie defin.itywnie załatwi{)na. Otóż 
klub łiusos (Pleischhauer), któreg{) zgłQ
szenia do mistrZ{)stwa drugiej klasy jak 
wiadomo nie przyjęto, zwrócił się d{) ma
gistratu miasta Budapesztu i oskarżył 
związek; że postanowienia f.eg{)ż w całej 
tej sprawie nie są zgodne ze statutam: i za 
żąda! wydelegowania komisarza magistra 
tu celem kderowania związkiem pi'toki no-

żnej. Niesłychane wymaganie! tak sądzi· 
cie kochani czytelnicy?! Tak, lecz jesz
cze dekawszem jest stanowisko magistra 
tu, który polecił związkowi w ciągu dwu 
tygodni z czyni{)nych mu zarzu~ów się o
czyścić, gdyż w przeciwnym razie magi· 
strat wydeleguje komisarza rządowego! 
W związku olbrzymie wzburzenie, a co 
będzie dalej dopiero się okaże 1. 

-
nowe Pfl~pi~y o ~ualon!m 

najlepiej służą Anglikom. 
Od września. jak wiemy, wProwadzo. 

no wszędzie w rozgrywkach pitkarskicll 
nowe przepisy o spalonym. 

W ojczyźnie pUki nożnej, w Angljoi naj
bardziej się {)dczuło 'tę reformę, bo też i 
najbardziej się do nowych warunków 
przygotowano. Podczas treningu gra zo
staje często przerywana, by zarówno te
oretycz-nie, jak i praktycznie wystudjo
wać obecne sytuacje. Praca ta przyniosła 
już rezultaty w posrtaci ZW1iększonej ilo ś-c i 
strzelonych bram. Tak więc pierwszegc 
dnia rozgryWek Q mistrwstwo strzelono 
we wszystkich trzech ligach zawodo
wych ogółem 160 Dram, podczas gdy 
przed rokiem tylko 91. Z tego na pierw
szej lidze obecnie 39, przed rokiem 32. -
Zdarzył się także rezultat od wielu lat w 
pier,,'szej lidze nienotowany - 10 :0, w 
którym to stosunku pokonała Avton -
VilIa klub Buruley. 

Przytem zaintereSQwanie byl{) bardzo 
wielkie i grze jednego tylko dnia przy
glądało się 800.000 widzów . 

--:0:---

Turystyczny rard samo
chodowy. 

Ze Lwowa donoszą: 
Niedawno 'PO·wstały Małopolski Klub 

Automobilowy celem propagandy 'tego 
sportu, urządza w dniach od 8 - 11 paź
dzi·ernika b. r. turystyczny ra-id samocho
dowy z następującemd etapami: 

Dnia 8-go października Lwów-Kra
ków, 9-go Kraków - Morskie Oko -
Zakopane, 10-gQ Zakopane - Szczawni
ca - Krynica, 11-go Krynica - Lwów 
w całości niespeł:na 1000 klm. przy śred
niej chyżości 25 dla słabszych, względnie 
35 dla silniejszych wozów. 

Warunki raidu uchwalono rozmyślnie 
łatwe, by dać możność także stabszym 
worom wz.ięc1a udz.iału. 

Prócz nagród dla WQZÓW {)raz dla kie
rowców-amatorów. otrzyma każdy ucze
stnik srebrną plakielę oraz dyplQm hono
rowY. 

--01--

JfISZPANJA - WĘGRY 1 : 1 (O: O). 
Bud31Pe5łtt, 6. 10. (C-S). - Zawody 

międzypaństwowe ffisz.panja - Węgry 
zakończyły się sensacyjnem zwycięs
twem g{)ści w stosunku 1: O. Gra n!je
zwykle emocjonująca. Węgrzy taktycz
nie i techni'C~nlie lepsi. MiejscQwi nie mo
gą wyzyskać swej ,przewagi w{)!bec wspa 
niałej gry bramkarza łiiszpamji - fenome 
nalnego ZamoNY. Jedyną bramkę sirze
lit CarmeHo w 51 min. gry. Z drużyny 
węgierskiej wyróżnili się: Pogl II, bram
karz Zsak oraz Molnar. W drużynie h:sz 
paiiskiej wyróżniła się Hnja pomocy i Za 
mmra. Sedziował doskonale' Braun z Wi? 
dnia. Widzów 50.000 . 

MISTRZOSTW A WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 6. 10. (C-S). - Rapid - Vi en 

na 3 : 2; Amatorzy - Spor'illdub 6 : 2. 
Simmering - Wac 4 :2, Admira - P. 

A. C. 1 : O. Slowan - Rudolfs.huegel 3 :3. 
Praga, 6. 10. (C-S). - Spotkanie -o pu

har: Sparota - Slavia 4 : 2 (2 : 1). 
"lorawska Ostraw a, 6. 10. (C-S). -

łiakoah (Wiedeń)-SK. Morawska Ostra 
wa 5: 3. 

Cieplice, 6. 10. (C-S). - D. P. C. (Pra
ga) - Toeplitzer S. C. 4 : 3. 
- Zagrzeb, 6. 10. (C-S) - Reprezentacyj. 
l11a drużyna Jugosławii, która w dniu 25; 
b. m. rozegra zawody międzypaństwowe 
z Czechosłowacją spotkała się z re-prezen 
facją Gracu, pokonywując ją w stosunku 
5 : 1. 

---0>---

SZTOKHOLM KOPENHAGA t: l. 
Sztokholm, 6. 10. (C-S). - Spotkani~ 

międzymiastowe pomiędzy reprezentan
t<ł!cjami Sztokholmu i Kopenhagi zakoń· 
czyło się wynikiem 1 : 1. 

--x---

FINAŁ ZAWODÓW PIŁKARSKICH O 
PUHAR NIEM.IEC. 

Lipsk,6. 10. (C-S). - W zawodach pa 
karskich o puhar N.iemiecpomiędzy repre . 
zentacjami Niemiec południowych a Nie 
miec śr. spotkanie zakończyło się zwycię 
stwem Południowych w stosunku 2 : 1 
(1 : ot 
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N I EWYZYSKAN E SKARBY. 
Podwojenie plon6w, setki miljon6w nowych dochod6w - da 

nam przeprowadzenie meljoracji-

Ciekawe dane co do meljoracji oozi.elił 
G. P. W. inż. Leonard Gumiński, k~erow
nik wydziału rolnkw - meljoracyjnego 
Centralnego Tow. Rolniczego. 

- Na Zachodzie - mówił inż. Gumiń
ski - meli<>racie rozpoczęto już przed kil 
kudziesłęciu laty i dziś albo ją ukończono 
całkowicie, lub też wykończa się. U nas 
można mówić o pierwszych dopi'ero po
czątkach w tej dZ'iedzinie. 

Jakie znaczenie ma meHoracja ła.two 
oceni każdy, jeśli powiemy tylko, że mo
że ona oodwoić plony rolnictwa. 

Są to miUardy złofy.ch plQwięksw-nego 
dochodu rolnidwa, miliardy w wywozie, 
setki milionów zwiększonego obrotu w 
młynarstwie i t. p. 

Osuszone torfowiska mogą dać 3 mil
iardy tonn opału, zużytkowanie zaś torfo
Wisk jako terenów pastwiskowo - ląko
wych - powięk'szy produkcję ;paszy, któ
ra rów:na się ('P'O slrnrmieniu jej przez by
dlo) 7 i p6ł miUardom litr. mh~J\a. gdy ca
I'a obecna produkcja mleka w Polsce 
,wynosi tylko 5 miljardów litrów. 

Dochodv z gospodarstw rybnych, ol
brzymie tereny pod nową kolonizację, sta 
nowią dalsze korzyści, wyrażająoe się 
również w setkach miljonów. 

Na 35 miljonów hektarów rolnych w 
P.o I sce , DOłowa - 18 miUonów hektarów 
.wymaga melioracJi. 
~ Dotychczas przeprowadwno meJ

Joracje na przestrzeni okoto jednego mil
iona hekt., z tego 90 ,procent w b. zabo
rze pruskim i MałoP'Olsce. Na olbrzymich 
obszarach b. KongresówK4 i Kresów 
Wschodnich zmeliorowano okolo 50 tys. 
hekt. Gdybyśmy w dotychczasowem tern 
pie prowadzili meljoracje, to ukończymy 
ie za 600 - 1000 lat. 

MeJjoracja jest dość Kosztowna - o
koło 200 złotych z mon~i. Jednakże na
kład t.en amortyzuje się w ciągu 2 - 3 lat, 
a czasem w jednym roku. 

R.ządy zaborcze, zwłaszcza rosyjski, 
nie dbały wcale o meljorację. Dopiero z 
przywróceniem pańSltwowości polskiej 
zrnienily się te slosunki, p'rzynajmniej 

' pod względem prawnym. W roku 1922 
Sejm uchwaIil ustawę wodną, umożHwia
ją.ca. pozalem tworzenie przez drobną wta 
sność spólek meljoracyjnych i przeprowa 
dzenie me}joracjL -

W budżecie państwowym na rok 1925 
po raz pi'erwszy ministerstwo rolnictwa 
wsta wHo 5 miUonów złotycb na pożyczki 
meljoracyjne. na warunka,ch, jak na obe
cne stosunkJ, wYiątkowo dogodnych, mia 
nowicie na 6 - 12 lat na 6 procent rocz
nie. przyczem pożyczki te mo~a być u
dzie!ane do 100 proc. kosztorysu. Moga. o
ne być udzielane zarówno spót:k:om, lak o
sobom poledyÓoczym. 

Niestety. z powodu niewydania do tych 
czas przepisów wykonawczych do tei u
stawy, nikt nie mÓRł skorzystać z kredy
tów teJ!orocznego budż.etu, chociaż kQń
czy się już rok budżetowy • 

. - Poza władzami pańs.twow.emi, mel
joracją zajmuj.e się wydział rolniczo-mel
joracyjny Cent. Tow. Rolniczego. Jesteś
my placówką spolecz.ną, zajmującą się tą 
sprawa. wyłącznie ideowo. Działalność 
wydziału polega na propagandzie. pora
dach techniCz,nych i popa'l"ciu spraw mel
joracji u władz. Bezpośredni ch robót mel
ioracyjnych nie prowadZlimy . Zajmują się 
tern ,przedsiębiorstwa odpowiednie, nie 
zawsz,e jednak stojące na wysokości za
dania ,i dlatego czuwamy również i nad 
tern. by zaInteresowani rolnicy nie zo: 
stali w takich wy,padkach pokrzywdzem. 
Wskazujemy im przedsiębiorstwa odpo
wiedzialne, udz.ielamy porad i dokonywu
jemy eksper'tyzy. 

- Czy rolnicy, zwłaszcza drobni , wy
kazują chęc·i dQ przeprowadzenia meHo

.. ? racJ!o 
- Owszem, bardz.o nawet duże. Z po

wodu jednak nieuruchomie.nia uchwalone
go kredytu nie można 'tych zamiarów zre
aliwwać. 

- Ile potrz·eba cz.asu i pieniędzy na 
przeprowadzenie meljoracji VI Polsce? 

- Na szeregu narad i konferencyj u
łożono program na 80 lat, przewidujący 
przeprowadzenie meljoracji na 20 kilku ty 
siącach hekt. rocznie. Program ten uwa
żać trzeba za zbyt długi. 

Dvielna placm,vka społecz.na, na czele 
klórej stoi jako 'Orezes prof. dr. K. Rogój
ski i p. Mejoler,t, jako wiceprezes, zasługuje 
na jaknajgoręlsze poparcie ze strony rzą
du i s'Poteczeństwa. 

---:-:--
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Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
Notowania złotego. Za 100 zlotych: 

Londyn 25,25, Praga 560, Zurych 87, Wie 
deń 116,45 - 116,95, Banknoty 116,10 -
117,10, Ber'lin no,towania większe 68.90-
69.60, notowania mniejsze 67.66 - 68.34, 
Warszawa 69,02 - 69,38, Katowice 69,02 
- 69,38, POZlnań 69,07 - 69,43. Gdańsk-
86.89 - 87,11, na Warszawę 85,64-85,86. 

. Londyn. Zamknięcie giełdy. Nowy Jork 
4,84 l/S - 4,83 5/8, Holandia 12,05, fran
cja 105,20, Belgja 108,40. Włochy 120,62. 
!Niemcy 20,33, Szwa.icar,ia 25,l{), Hisz.pa
Gl.ia 33,65, Portugalja 2,50, Danja 20,12, 
Szwecja 18,03, Norwegja 24,72, Helsing
fors 192, Warszawa 29.25. Wiedeń 34,35. 

Paryż, Zamknięcie. Londyn 104,83, No 
wy Jork 21,665, Belgja 96,95, łi:iszpanja-
311,50, Włochy 86,80, Szwajcarja 417,25, 
Danja 520, Hola'ndja 870,25, Norwegia --
423.25, Szwecja 582, Praga 64,40, Rumu
nja 10,30. 

Odalisk. Zam~nięde. 100 marek· Rze
szy 124,220 - 124,530, 100 zto·ty·ch SG,89 
-87,11, 100 dolarów ameryka{lskich-
521,35 - 522,65, czek na Londyn 25,21, te 
IJcgraficzna wyptata na Londyn 25,22, na 
Berlin 123,995 - 124,305, na Nowy Jork 
520,55 - 521,85, na WarszawQ 85,86. Ina 
Amsterdam 209,04 - 209,50. 

N{)wy Jork. Zamknięcie. Londyn za l 
funt sztcrl. 4,84 3/16. Paryż 4,60, Bruksela 
4.47, RZY .J 4,01,5, Madryt ]4,41. Bern-
19,28,5. Amsterdam 40,18, Sztokholm -
'26,85. Oslo 19,64. Kopenhaga 24,02. Pra
R"a 2,96. WiedcJl. i Budapeszt 0,014, Biało
gród 1.77 1/4, A<teny 1,42, Buenos Aires -
40 7/8, Rio de Janeiro 14.87, Londyn wek 
sle 60-dniowe 4,80 7/16. Londy,n weksle 
]J a okaz,ic'iela 4,83 7/8, Montreal 4,83 518. 

Zurych. Zamknięcie giełdy. Paryż 24. 
Londyn 25,107, Nowy Jork 5.18.7, B :.:: ! g-.i:ł 
23,20, Włochy 20,85, łlisz'panja 74,75, Ho 

landja 208,45, Ber.1in 1,23,5, Wiedeń 73,25, 
Sztokholm 159,30, Osl'O 102. Kopenhaga 
124, Sof ja 8,79, Pralta 15,35, Warszawa-
87, Budapeszt 0,72,6, Bialogród 9,1'87, A
teny 7,60, KonstantYInopol 2,94, Bukareszt 
2,50, Helsingfors 13,07, Buenos Aires -
210. Tendencja 'POWŚCiągliwa. 

K(}penha2a. Czeki. Londyn 20,12, No
wy Jork 4,15.5, Hamburg 99,05, Paryż -
19,40, Antwerpja 80,18, Zurych 80,35, Am
sterdam 167,6. Sztokholm 112,75, Oslo -
81,85, Helsing-fors 10,50, Praga 12,36, -
Rzym -16,90, Wiedeń 0,58,80. / 

Szto.kho-Im. Zamknięcie. LondYln 18,04, 
i3-erl'in 0,88,80, Paryż 17,30, Btu..ksela -
16,80, Szwajcarja 72, Amsterdam 149,80, 
KOIpenhaga 90,10, Oslo 73,75, Waszyngton 
3,72, Helsingfors 9,42, Praga 11,15, Rzym 
15,10. 

Amsterdam. Zamknięcie. Londyn 12,05, 
BerHtn 0,59,25, Paryż 11,49,5, Szwajcarja 
4S, Wiedeń 0,35,12,5, Kopenhaga 59,95, 
Sztokholm 66,80, Oslo 49,10, Nowy Jork 
248 7/8, Bruksela 11,J 5, Madryt 35.HO,Wto 
chy 10,Q15, Praga 737,50, Helsingfors -
626,50, Warszawa 0,40. 

Nowv Jork, 6. 10. Bawełna. - Dowóz 
do portów Atlantyku i Golfu 97,000, we
wną'trz kraju 32,000, do Anglji 21,000, na 
kontynent 6.000, loco 23,20, październik 
22,94. grudzień 22,95 - 97, stYCZCI1 22,24 
-25, marzec 22,52 - 54 . kwiecień 22,63, 
mai 22,73 - 75, li'piec 22,34. 

Nowy Orlean, 6. 10. Bawełna. - Loco 
22,43, ,październik 22,45, grudzień 22,35, 
styczeI1 22.34, marzec 22,33, maj 22.29. 

Liverpool, 6. 10. Baweł/na. - Otwar
cie: październik 12,04, stycze(l 11 ,89, ma 
rzec 11,92, mai 11,95. 

Brema, 6. 10. Bawełna. - 25.44. 

Ulgi dla polskiego tranzyta. 
Układ handlowy z Polską w senacie czeskosłowackgm. 
PRAGA. W kołach gospodarczych 

wielkie zainteresowanie wzbudziła przepro 
wadzona w senacie debata o układzie han
dlowym z Polską. 

Obszerny referat na ten temat wygło
sił senator dr. Klouda, który dokładnie o
świetlił polityczne i gospodarcze znaczenie 
układu. Porozumienie z Polską - oświad
czył czeski mówca - stanowi ważny etap 
na drodze do postępującego uzdrowienia 
wzajemnych przy'acielskich stosunków po' 
między obydwoma państwami. Układ z 
Polską stał się faktem w czasie, kiedy 
Polska zaczęła przeprowadzać cłowe zarzą· 
dzenia. mające na celu zmnieiszenie przy
wozu, czem 70stat dotknięty czechosłowac· 
ki wywóz. Te chwilowe przykrości zo
staną jednak niewątpliwie usunięte. 

Niemiecki senator Jarolim wskazał na 
to, że Polska może eksportować do Cze 
chosłowacji 60,000 tonn węgla kamienne
go. przyczem przyznano Polsce znaczne 
uigi taryfowe. Op tata za polski węgiel, 
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przewotony z Polski do Austrji w.vilosi na 
przestrzeni Piołrowice -Brzecława 674 ko 
ron, podczas gdy transport węgla czesko· 
słowackiego na równie dlugiej przestrzen· 
wynosi 740 koron. 

Od czasu zawarcia układu '7 Polską 
zosłało zwolnionych w przemyśle górni
czym dwanaście tysięcy robotników, z któ 
rej to liczby napewno dwie trzecie przy
pada n:l okręg ostrawski. Mówca opO· 
wiada się wobec tego przeciw układowi 
handlowemu. 

W odpowiedzi na to senator K1oud'a 
oświadczył, te aczkołwrek uwagi niemiec 
kiego m6wcy są na miejscu, to senat mu· 
si w swych decyzjach kierować się wyt. 
szemi wzgfędamf. Rząd czeskoslowacki 
uczynił ze swej strony wszystko dla osią
gnięcia równowagi interesów obydwu 
państw, wobec czego można spodziewać 
się, te gdy zajdzie potrzeba, polska strona 
zgodzi siq równlet na ustępstwa ze swej 
strony. 
BiW ja 

Dol{ąd pójdziem9 wieczorem) 
TEA TR MIEJSKI. 

Teatr Miejski daje dziś i w piątek dwa przed
stawienia wie~z.orowe po cenach zniżonych, na 
których ukaże się znakomita komedja Stefana Że 
romskiego "Uciekla mi przeplórecz,ka" w premje
rowej obsadzie. 

Jutro (w czwartek) po raz ostatni na wieczo
rowem przedstawieniu dana będzie wytworna. fi
nezyjna komedja de flers'a -i Croisset'a - "Nowi 
panowie" z Stefanją Jarkowską, Konstantym Ta
tarkiewiczem i Jerzym Woskowskim w rolach 
gfównych. 

W' sobotę czwarta premjera sezO'nu: gIOIŚna 

sztuka paryska Alfreda Savoira-Poznańskiego 
"Wielka księżniczka i chl{) piec hotelowy". Role 
tytulowe odtworzą: Iza Kozłowska j Janusz War 
necki (artysta Teatru Polskiego w Warszawie). 
W inny ch rolach pp,: Rodowiczowa, Rozwadowi
ezowa •. Komornicki (pierwszy występ w sezonie), 
Grolicki. Kliszewski, Dęblcz, Mrozińskl, Jarockl, 
Krzemieńslci. Reżyseruje Kon~tanty Tatarkiewicz. 
Oprawę dekoracyjną szykUje Bolesław Kudewicz. 
W a,kcie III-eim premiery (rzecz się dzieje w 
kabarecie rosYjskim w Deauville), wykonany bę
dzie szereg utworów śpiewnych i tanecznych pod 
kierunkiem kierownika muzycznego Teatru MieJ
skiego Zygmunta Bialostockiego. 

Bilety na premjerę sprzedaje kasa zamawiań 
w Grand-liotelu (sklep "Mignon") bez przerwy 
0<1 10 rano do 7 wieczorem. Tamże są do nabycia 
bilety na trzecie przedstawienie szkolne po ce
nach najniższych VI sobotę nadchodzącą, na któ
rem odegrana będzie z'nak{)mita komedja Stefana 
Żeromskiego .. Ueiekla mi przepióreczka". 

W niedzielę po południu IPO cenach zniżonych 
dany będzie ,.Se.n nocy letniej". 

Premjera arcydzieła Zygmunta Krasińskiego 

"Nieboska komedja" wyznaczona jest na wtorek, 
dnia 20 b. m. 

TEA TR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś, w środę, o godz. 8.15 wie~zore.m, przed
ostatnie przedstawienie cieszącego się niebywa
lem :powodzeniem w{)dewilu Krumlowskiego "Kró 
lawa przedmieścia". Akcję urozmaicają tańce. 

śpiewy solowe i kuplety aktualne w wykonaniu 
pań: Bronowskiei, Bramdtówny j ulubienicy publi 
czności Saby Zielińs',kiej oraz pp. Urbańskiego, 
Moranowicza, Góreckiego. Bieleckiego, Bolkow
skiego, PuchaIskiego, Zawiejskiego. Reżyserowat 

J. PHarski. 
W piątek premjera ciekawego dramatu fran

cuskiego ,;RoznoSicielka chleba", z którego próby 
pod kierunkiem reżysera M. Bieleckiego są w 
oe!nym toku. Kasa czynna codl?!ennie od godz. 
12-3 i od 5-10 wieczorem w gmachu teatr!.! 
przy ul. Ogrodowej 18. 

Chcesz być zdrów, 
By Cię nie bolała głowa, 

Pij tylko 

• 

MUZEllM MIEJSKIE (PIotrkowska rm. [hWy: 
etnograficzne-hIstoryczny I przyrodr.'CZJ'. 
®twarb' :odzlentile od 10 do J4 I 16 do 19. 

POLSKA Y. M~ C. A. (Piat.. : ).'.\· ': k .1 'Ig' '~ ,-~, ·teLnl" 
pism I biblioteka otwarta eoazlennle od 4 _ ';~ ( 
wle~6r_ 

Wystawa Park im. 

malarstwa Sienkie-
rzeźby "licza.) 

i grafiki. Otwarła 

Czytelnia od godz. 

audycje 10 rano 

radiofoniczne do 23 w. 

TOW ARlVSTWO "WIEDZA", ul. PIotrkowska 
Nr_ 103. CzytelnIa pism dostępna dla WSZ}'St

kIch od godz. 5 do 8 codziennie. 
CZYTELNI I TOW. PRZY.JACIOl mANCJI (Piotr 

kowska 103) otwarta codzIennie od godz. fi 
do 8 wlecz. z wyjątkIem ~wląt i pl:..tk6w. 

.,Aoollo" - "Ofiara podstępu", 
Pocz. przedstawień o godz. 5. 7 l 9 włec7. 

"Casino" - "Królowa Saba", 
Pocz. przedstaWień o godz. 5, 7.30 l 10 wlec!. 

"Czary" - "Dwa strzały", 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.30 I 9.30 wiec~ 

"Oom Ludowy "-Jej droga do szezęścia 
Pocz. przedstawle6 o godz. 7 I 9 wlecz. 

Grand-Kino - "Dziewica z Haremu" 
Pocz. o godz. 5. 7 l 9 wlecz. 

"Luna" - "Korsarz oceanu i korsan 
serc". 

Pocz. przedsfawle6 o g. 5.30. 7.30 l 9.;ID wlecz. 

Mieisl(t J(inefllatOf!f:łf Oświatowy -
"Trze; Muszkieterowie". 

Pocz. przedstaWień o godz. 5, 7, 9 wrecz. 

"NowościH IITra~ed;a W Lourdes" (Credo) 
Po~z. przedstawień o godz. 5, 6.30, 8 f 10 wlecz. 

"Odeon" - "Dziecko Gór" 
Pocz. przedstawień o godz. 4, 6, 8 ł 10 wrecr. 

•• Reduta" "Głos serca.". 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7, I 9 wlecz. 

Resursa - "Niebezpieczna blondynka", 
Pocz. przedstaWień o godz. 7 i 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych. 
,,~wiat bez kobiet" 

Pocz. przedstawień o godz. 5.30, 7.15 i 9 wlecz. 

Teatr MIeJskI - Uciekła mi przepióreczka 
Początek o godz. 8.15. 

Teatr Popularny. ul. Og-rodowa Nr. 18 
"Królowa Przedmieścia", 

Początek o godz. 8.15. 

Dr. med. 

H02aner 
herbatę 

Perłowa~ 
Piecyki i kuchenki 
przenośne. kaflowo

szamotowe. 

Chopoby ."6 .. -
ne, wenepfe.
ne i mo c.o· 
płciowe Lecze
nie saluollnem 
.tońcem g6rs-

Kupię bilard pira' 
midkowy w do

brym stanie. Ofer· 
ty z podaniem ce· 
ny. Turek. Wojew 
łódzkie Ign. Osiń· 
ski. 

B-cia 
Koźmińscy 
Główna 51. 

ki.m. 
DZIELNA I>(~ 9. 

telef. 28.98. 
PrzYjmuje od 8·91/a 

1 od 3-8. 
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Oceanów i Horsarz Serc 
ImponuJący 10~aktowy dramat osnuty na tle walki Korsarzy 

o władzę i o kobietę. 
W rolach g;równych:' niezapomniany Zygfryd z "NIBELUNGÓW" . , 

najpl~~~:n~ejszy i najwspanialej Zbudowany mętczyzna doby obecnej oraz najpiękniejsza 
gwiazda ekranu 
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Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. BAJGELMANA. 

---------------------------~ l C:ena prenumeraty: 
II t.odzl miesięcznie - - - - zt 3.50 
Dla robotnik6w.. - - - - • 2.70 
Na prowincji .. - - - - .. 5.00 
t3.granicl\ • - - - - .. 7.00 

,-lódl~ Ecbo Wiecz." ł .,Rurie: !4dzki" łącznie Ił. 7.50 
Odnoszenie do ' domu 30 gr. , , 

" Wydawnictwo: "Łódzkie Echo Wieczorne". 
\Wyd. Jan StY.R.u!k~w-skL ' 

(eny ogłoszeń: ' 
('rzet! tekstem t w łek§crr: 30 groszy za wiersz milimetrowy t·lamoWy (strona 4 łamy) 
Za tekstem. • • 25 Ol • • .." 4 • 
Nekrologi • • • 25 • •• • .. . • 4 • 
Komunikaty. • _ . 25 • •• • • • 4 • 
ZwyczaJne • • • 6 lO .... • .. .. to • . 
Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy S Itr. za wyraz - naJmnie!sze olttoszenie 50 Itroszy. ' ,-

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego .. KUrier Łódzki" 
, uL Zawadzka Nr. 1. . " 

-- _ .~ . 
Ogłoszenia zamieJscowe o 50 proc. cfrouł. 
Zagraniczne o 100 procent droteł. 
Za terminowy druk ogłoszeń. komunikał6w ł onre 

edministracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesblOe bez oznaczenia honorarium uwa- . 

tane S/\ za bezpłatne. ' 
Rękopisów zar6wno utytych lak l odrzuconych redak

ela nie zwraca. 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
Władysław. lJJatQW'~ 


